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W y c h o d z i  w  d n i  p o w s z e d n i e  

w  d w ó c h  w y d a n ia c h :
la Lwowa o godzinie 2- popołudniu , dla prow inc/i

o 8. wieczorem.

F r z e d p ł ® 1̂ ^  " w y n o s i :
>Ve L w ow ie  z dostawą do domu: miesięcznie zł. 1 6 0 , 

kwartalnie / ł .  4 .5 0 ,  półrocznie 9  zł.
S n p r o w ln e y i  '• przesyłką pocztową: m iesięcznie2 zł., 

kwartalnie 6  z ł , półrocznie J-2 zł.
Z a  p ra n ie *  kwartalnie zł 7  5 0 , półrocznie 15  zł.

K a m e r  kosz tu je  6 cen tów .

011 'K A  B E D A K C Y I: Ul. Czarnieckiego 1 .4  parter. 
Otwarte od godziny B. do 1. w południe.

B IU K A  A D M IN IS T R A C Y I: Ul. Czarnieckiego 1. Z 
(eklep). Otwarte id  godz. 9 do 1 w południe 
i «1 2 do 7 wieczorem

O g ło sz e n ia  1 p r z e d p ła tę  p rz y jm u ją  w e L w ow le
Adm inistracya G-az. Nar. ul. Czarnieckiego 1.2 (sk lepi 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pl. Maryacki 10 
tudzież „Biuro dzienników- ul. Karola Ludwika 1. 9

O g ło sz e n ia  p r z y jm u ją :
w P a ry ż u :  0. Adam (Ciborowski), 52 rue Ju  Four- 
Paris. — We W ie d n iu : H aasenste in  & Vogler (Otto 
Maas), W alfisehgasse 10; R udolf Mosse, Seilerstaote 2. 
A. Oppelik, Griinangergiisse 12; M .Dukes, Wollzeile (i 
H. Schallek, Wollzeile 11 i J . Danueberg, I. Kum pf- 
gasse 7 .— W H a m b u rg u :  A. S te in e r.— W  F r a n k ­
fu rc ie  n. M .: Haasenstein & V ogler i G. L. Daube &.G 

W  W arsz a w ie : Keickmann & F rendler.

CENA OGŁOSZEŃ : O g ło szen ia  z w y c z a jn e  za je- 
dnoszpaltow y w iersz dobnym  d ru k iem  lu b  jego 
m iejsce 6  ct. N a d e s ła n e  z ł  w iersz lub jego
miejsce 3 0  et.

Od wydawnictwa.
Przedpłata wynosi:

we Lwowie 2 dostawą do domu : 
miesięcznie 1 zł. 50 ct.
kwartalnie 4 „ 50 „
półrocznie 9 * —

na prowincyi Z przesyłką pocztowa: 
miesięcznie 2 zł.
kwartalnie 0 „
półrocznie 12 „

N a r . “ u raz z „SzczutK iem "
kosztuje: 

we Lwowie z dostaw j. do domu:
miesięcznie 1 zł, ha ct.
kwartalnie 5 „ 50 „
półrocznie 11 ,. — „

na prowincyi z przesyłką poczlową: 
miesięcznie 2 zł. 35 ct.
kwartalnie 7 „ — „
półrocznie 14 _

Prenumeratę na „Gazetę Narodową11 i 
r Szczutka“ nadsyłać należy pod adresem: 

A diulnlstraeyk „U»r. N arodow ej1' 
we Lw owie, ul. Czarnieckiego 1. 2 .

I

Sprawa kolei lokalnych
w Badzie państwa.

Lwów d. 4. marca.
P racow ity  poseł przemyski, dr. W i­

told Lewicki, przem awiał w tych  dn iach  
w pełnej Izbie przy rozprawie nad  
p re lim inarzem  minissersowa h a n d lu , 
ażeby w  im ieniu  ho la  objawió zdanie
0 dwóch spraw ach ekonomicznych, b a r ­
dzo doniosłego dla k ra ju  naszego zn a­
czenia. Mówił 011 mianowicie o kole­
jach  lokalnych i o nielojalnem postę­
powaniu rządu  cesarstwa niem ieckie­
go, k tó ry  najp ierw  wyciągnął wszela- 
iie możliwe korzyści i w yjątkow e u- 
w zg lędniania  dla niemieckiej produkcyi
1 hand lu  niemieckiego ze s trony  Au- 
stro-W ęgier i Wloah n a  podstawia se r­
decznej przyjaźni, opartej na  trój p rzy ­
mierzu, a  obecnie, g dy  t rak ta ty  h a n ­
dlowe z tem i dwoma „ściśle zaprzyja- 
zn ionem iu m ocarstwami są ju ż  na  la t  
dwanaście zaw arte  i podpisane, po za 
ich  plecami uk łada się znów z Rosyą 
dla w ytargow ania  u lg  dla niemieckie­
go wywozu towarów przemysłowych 
na  podstawie preiiminaryów, n iezm ier­
nie szkodliwych dla austro-w ęgierskie- 
go eksportu  płodów rolnych. Poseł Le 
wieki j a k  widać nie źle ugodził w w y ­
tkn ię ty  cel, gdyż m inis ter  handlu, 
m argrab ia  Bactjuehem widocznem za­
kłopotaniem tłomaczył bezsilność Au- 
stro-W ęgier wobec podobnych obja­
wów pruskiej „przyjaźni" , wiedeńskie 
prusonlskie dziennikars tw o przemilcza 
ten ustęp  jeg o  mowy, g dy  znów dzien­
nikarstwo berlińsk ie  rzuciło się na  po­
sła przemyskiego, ośw adczając, iż k an ­
clerz cesarstwa niemieckiego nie może 
stosować swojej polityki cłowej do ży­
czeń tego lub oweg0 posła parlam en­
tu  austryackiego, al e musi on działać 
według  in teresu Niejni6c.

Niemniej doniosłej dla k ra ju  nasze­
go sp raw y dotknął p 0seł Lewicki w 
drugiej części swojego przemówienia 
•— mianowicie potrzeby szybkiej i e- 
nergicznej akcyi w k ie ru n k u  r o z ­
s z e r z e n i a  s i e c i  k o l e i  l o k a l ­
n y c h  w G a l i c y  1.

Koło polskie z uznania godną go r­
liwością zajmuj* się tą  sprawą, a p rze­
mówienia p. Lewickiego miało właśnie

n a  celu zadokumentować wobec pełnej 
Izby, j a k  wielką w ag ę  przyw iązuje re- 
p rezen tacya  k ra ju  naszego do t e g o , 
ażeby rząd  wdrożyć zechciał syste­
m atyczną i n a  rozległą skalę obliczo­
ną akcyę, mającą n a  celu zaopatrzenie  
w kom unikacyę kolejową, tych okolic, 
które dotychczas dróg  żelaznych nie 
mają.

Przemów ienie p. Lewickiego scho­
dzi się z wnioskam i komisyi kolejowej 
Izby poselskiej, której przewodniczą­
cym je s t  prezes Kola polskiego, poseł 
Jaworski, a jed n y m  z naj czynniej szych 
jej członków poseł Szczepanowski. 
Otóż komisya kolejowa przygotow ała 
w kw esty i kolei lokalnych następujący 
wniosek, k tó ry  m a być w Izbie za ła­
tw iony przy  etacie m in is te rs tw a h a n ­
dlu :

„Wzywa się c. k. rząd  n a g l ą c o :
„1. ażeby  przedsięwziął kroki ku 

rozszerzeniu  i pom nożeniu poparcia i 
u ła tw ień  w budowie kolei lokalnych 
w drodze ustaw odaw cze j;

„2. ażeby zażądał odpowiednich k re ­
dytów, k tó reby  umożliwiły budowę 
isto tnie  po trzebnych  kolei lokalnych, 
następnie i ż b y  ułatw ił i przyspieszył 
ostatecznie rozstrzygnien ie  o w y k o n a l ­
ności przedłożonych m u ju ż  do bada­
nia pro jek tów , a roboty przedw stępne 
co do budow y przez in teresentów pro­
jek tow anych  dalszych linij 1 ażeby 
wszelkiemi możliwemi środkami przez 
współdziałanie fachowe w sp ie ra ł ;

„3. ażeby wziął pod ścisłą rozwagę 
system atyczne uzupełnienie sieci kolei 
lokalnych w ogólności, i w jesieni 
ażeby złożył o tern w Izbie poselskiej 
sprawozdanie".

W n iosk i te  —  w ie r z y m y  —  stan ą  
się  n ieb a w em  u ch w a ła m i Iz b y , a z w o ­
ła n ie  se jm u  n a sz e g o  na w io sn ę  u m o ­
ż l iw i uchwalenie p lauu akcyi w spra­
wie system atycznego uzupełnienia  sieci 
kolei żelaznych lokalnych w naszym 
kra ju  — jako  materyał do dalszych 
uchwał w lladźie państw a w myśl p rzy ­
toczonych tu  wniosków kom isyi kole­
jowej Izby poselskiej.

K0 RE3 P 0 NDENCYE.
L ondyn  d. 2. marca. 

(■Wzmocnieni# Gladstona. — Żńa opozyoyi. — Sku­
pienie s ę łtronnictw, - Sygnał alumn — No­

wela parlamentarna. — Nadziej# cpozycyi).
Kiedy rezultat wyborów ostatnich zo­

stał ogłoszony i pokazało się, że stron­
nictwo whigow znajduje się w wnększości 
czterdziestu mniej więcej głosów, tory- 
sowie, którzy wówczas stali u steru rzą­
du, nie smucili się wcale wynikiem wy­
borów. Przepowiadali oni gabinetowi 
Gladstona krótkotrwałe życie, sądząc, że 
Gladstone już to utraci niemała liczbę 
zwolenników swoich z partyi liberalnej, 
jeśli pójdzie za daleko w spełnianiu ży­
czeń Irhmdyi, już też szereg! irlandzkie 
go opuszczą, jeżeli wszystkim ich ^ąda- 
niom nie potrafi zadość uczynię. Tym­
czasem przebieg sesyi kilkutygodniowej 
pouczył opozycyę, że lekceważyli sobie 
zuaczenie Gladstona, bo głosowania do­
tychczasowe nad przedłożeniami i wnio­
skami rządu wydały rezultat prawie za­
wsze korzystny dla Gladstona. Liberało­
wie zdaw&ją się p 'd wpływem sędziwego 
polityka zwolna przechodzić na tory ra ­
dykalniejsze a Irlandczycy dzięki roztro­
pności politycznej zdają się opuszczać 
z radykalizmu programowego, aby póki 
ezas osiągnąć tyle, ile osiągnąć się da. 
Wi*ęc opozyeya nie inalo się niepokoi i 
ogląda się za bronią, którąby mogła nie­

chybnie zadać cios śmiertelny gabine­
towi liberalnemu. A musi sif pospieszyć, 
bo niespełna dwa tygodnie dzielą ją o 
walki rozstrzygającej los billu, a z nim 
i los stronnictw politycznych.

Pozuanie błędów w ł a s n y c h  — to 
pierwszy krok do poprawy- Więc w piersi 
opozyeya się bije i:  mea culpa, mea cm- 
p a ! woła. Tak, opozyeya wyznaje, że 
zawiniła, uie p r z y g o t o w a w s z y  programu 
politycznego w  w i e l k i c h  ale jasno skre­
ślonych zarysach. Bo cóż jej -  woła
żałośnie o p o z y e y a  -  P ° .  ,,,s z e r
mierzach, juk Balfour, Churchill Cham­
berlain albo nawet i Sal.sbury, kiedy c. 
wszyscy n a  w ła s n a  rękę walczą bez po­
przedniej zmowy, bez wzajemnego pla­
nu, a p r z e d e w s z y s t k ie m  bez celu, prze­
ciw któremu mierzą. D o b r e  ostre słowa 
w  p a r la m e n c ie  1 na zgromadzeniach, do­
bre i  p o d jn d z e n ia  mas wielkich, ale. to 
nie w y s t a r c z y .  Aby Gladstona przywieść 
do p e w n e g o  upadku, potrzeba przede­
wszystkiem środków parlamentarnych, 
dobrze obmyślanych, a skierowanych 
wprost przeciw billowi irlandzkiemu
W pierwszej linii opozyeya powinna się 
starać, by debaty nad przedłożeniami 
rządu trwały jak najdłużej, znudzić, zmę 
czyć przeciwników i — z w o le n n ik ó w ,  i 
w  chwili stanowczej w z w a r t y c h  szykach 
przegłosować. Szczególnie taktyki te j n a ­
leży użyć przy drugieru c z y t a n iu  L ii  u o 
autonomii irlandzkiej.

Taktyka ta bezwątpienia utrudni bieg 
debat parlamentarnych, ale ju y * -
swój ściśle zakreślony znalazła w noweli, 
która wnieść postanowił konserwatywny 
członek parlamentu H Kimber, ten sam, 
gtór\ niedawno temu zwrócił uwagę na 
nierówny podział powiatów wyborczych. 
Wniosek jego ma następującą treść: że 
parlament w obecnym swoim składzie 
z 23 reprezentantami, których Irlandya 
więcej posiada, aniżeli to wielkości jej 
odpowiada i z 23 reprezentantami, któ 
rych Anglia mniej ma w stosunku do 
wielkości swojej, co czyni różnicę 46 
głosów, że zatem parlament nie je"t 
uprawnionym do zmiany konstytucyjny) 
stu-mnków między temi dwoma krajan. 

iedVi,a*u sposób, j»I? to tnu pfbpoduje, 
do chwili, w której te poważne braki 
w ustawie parlamentu nie zostaną znie­
sione, a mianowicie przez redukowanie 
reprezentacyi iryjskiej, przez powiększe­
nie reprezentacyi Anglii o 23 członków, 
którzy w sprawie, o którą chodzi ró­
wnież już czynny mają brać udział, a 
wreszcie braki te usuwać należy w ten 
sposób, że żadne projekty ustawowe n e 
mogą być wniesione, jeśli się tj.-zą je­
dności parlamentarnej obu krajów, a 
nie otrzymają poprzednio przyzwolenia 
większości reprezentantów narodu, w ka­
żdym z tych krajów osobuo wzięGch.

Sygnał ten alarmowy już pociągnął 
za sobą skutki korzystne dla partyi 
konserwatywnej. Wiadomo, że Gladstone 
w celu przyspieszenia reform rządo 
wych, przeprowadził znaczną większością 
wniosek poświęcania debat parlamentar­
nych we wtorek i w piątok każdego 
tygodnia jedynie przedłożeniem rządo­
wym w pierwszym rzędzie, rozumie się, 
billowi homerulu, któremu przyznano 
pierwszeństwo przed wszelkiemi iuneiui 
kwestyami Otóż przeciw temu ostatnie­
mu określeniu powstał członek partyi 
rządowej oznaczając postępowanie to ja ­
ko samowolne ograniczenie prawa ini­
cjatywy parlamentu. Członek ten, Mr. 
Hunter, postawił wniosek usunięcia osta­
tniego punktu, tyczącego się pierwszeń­
stwa billu homerulu. Wniosek zo#tał 
wprawdzie odrzucony, ale większością 
liczącą 32 głosy. Gazety konserwatywne 
widzą w tym fakcie tryumf opozycji

która skoro się tylko skupi z pewnością 
i znaczniejsze odniesie zwycięstwa nad 
rządem liberalnym, a Times dodając 
opoaycyi otuchy, wzywa ją do zachowa­
nia konsolidacyi, a wtedy z pewnością 
do pożądanego dojdzie celu. „Niechaj 
pamięta", — woła organ konserwatywny 
o ściętej misyi swojej, ratowania I r lan ­
d ii  j^rzed ruiną A nglii , przed nie- 
chyiinein nieszczęściem państwa, przed 
długiem ciągiem rozgoryczenia i niepo­
koju". Po wsze czasy fałszywi prorocy 
znajdą chętnych słuchaczów, tembardziej, 
jeśli trąbka w tak poważnych spoczywa 
dłocrfach. B.

njlll. Walne imnkm
galic. Towarz. gospodarczego.

Lwów ,1. 4. marca.
W ciągu dalszym wczorajszego po­

siedzenia przedstawiał p. Erommel dal­
sze uchwały ankiety. Oto:

10) aby rząd wyjaśuił organom skar­
bowym, że według ustawy gorzelnianej 
może byt zakwestyonowany plus  lub

okowfty; ° P° " 7 i  15 I™’ wJ rob»
1 1 )  domagać się, aby władze s k a r -  

bowe me żądały podawania ilości oko­
wity i stopnia tejże w naturze, ale po­
przestały na podaniu ilości tej w stop­
niach hektolitrowych;

12) domagać się u rządu ułatwienia 
opłat od wódki przez utworzenie więk­
szej ilości poborców dla tego podatku;

13) upomnieć się u rządu, aby wła­
dze skarbowe trzymały się w tym wzglę­
dzie ustawy i oznaczały przeciętną siłę 
wódki w gorzelniach do 2 hkltr. dzien­
nego wyrobu na 70 pre, Tr. a w go­
rzelniach ponad 2 do 7 hkltr. na 75 
prc. Tr,;

14) domagać się u rządu, aby każdy 
CDarat mierniczy po urzędowem spraw-

n'iu tegoż na miarę rzeczywistą po- 
. ^  * -kbHej uwzględ-

Hlrńiem rachunki miesięczne powinny 
być sporządzane;

15) dumagać się zaprowadzenia re- 
zerwoarów na koszt państwa z tym do­
datkiem, aby i aparaty miernicze pozo- 
sta» iono;

16) aby rząd ustanowił kilku monte­
rów, mających swą siedzibę w różnych 
punktach kraju na koszt państwa, a nadto 
aby rząd zobowiązał inspektorów i kon- 
trolorów gorzelnianych do uskuteczniania 
drobniejszych reperacyj, również aby 
dyrekeya krajowa miała u siebie w za­
pasie kilka hpar.)tów, każdego systemu 
na wydadek potizeby;

17) przedstawić rządowi: a) że mufy 
i siatki na kołach roboczych są niepo­
trzebne, a równi ż opieczętowanie płyno- 
wskazów zbyteczne, b) że sznurki do 
plombowania służące powinny być mo­
cne i grubym drutem splecione, c) aby 
władze skarbowe bez koniecznych do 
tecro potrzeb nie zarządziły żadnych in
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bierania podatków od stron i odpowie, 
dniego obchodzenia się z opodatkuwa 
nyrni stanu ‘włościańskiego;

2) zgromadzenie wyraża przekonanie, 
że pobór podatków w-T terminie jesien­
nym od 1. — 30. października jest dla 
rolników połączony ze stratą czasu, pod 
tę porę do zbiorów jesiennych i zasie­
wów najdroższego, że zatem należy go 
na grudzień odłożyć ;

3) by urzędy podatkowe zwroty gmi­
ny według zapłaconego podatku niezwło­
cznie oddały i nie zatrzymywały na za­
płacenie zaległego podatku; wnioski te 
odesłano do komitetu :

4) wniosek oddziału stanisławowsko- 
bohorodczańsko-nadwórniańskiego:

Poleca się komitetowi Towarzystwa 
gospodaiskiego galicyjskiego, by w po­
rozumieniu z komitetem Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego wniósł do od­
powiednich władz podanie, zmierzające:

1. Do polecenia obsadzania na przy­
szłość gościńców rządowych, krajowych 
i powiatowych, tudzież szerszych dróg 
gminnych komunikacyjnych w całym 
kraju drzewkami owocowemi, wysadza- 
nemi od wewnętrznej strony drogi i

2. do polecenia zakładania w tym 
celu szkółek drzew owocowych, zarzą­
dom dróg państwowych, krajowych, po­
wiatowych i gminnych w całym kraju.

Po przyjęciu tych uchwał i wniosków 
referent komisyi rewizyjnej podał zam­
knięcie rachunków za rok 1892. Przed­
stawia się ono następująco:

W bilansie z końcem grudnia z. r. 
stan czynny wykazuje 143.592 zł. 80 ct., 
bierny 87.899 zł. 66 ct., zatem czysty 
stan czynny majątku Towarzystwa wy­
nosi 55.693 zł. 14 ct.

Zestawienie ruchu kasowego przed­
stawia w przychodzie: gotówka 99.412 zł. 
94 et., w efektach 136.455 zł. 66 centów; 
w rozchodzie : 94.946 zł. 84 ct. gotówką, 
a 39.660 zł. 85 ct. w efektach, — zatem 
zapas z końcem roku 1892 stanowi go­
tówka 4.466 zł. 10 ct. i efekty wartości 
96.784 zł. 81 ct.

Rachunki Zarządu centralnego: A.
fff* -TT , ^ .1 'n m iu s ^  obrotowy., pą-ychód iłgólny 9,678

przedstawił obraz'stosunków z llfimunia. I w ^  część obowiązkową

magazynowej do rzeczywistego wyrobu, 
ukrócając tym sposobem w danych wy­
padkach bonitikacyę właścicielowi gorzel­
ni przynależną ;

20) aby wniesieniem tych dezydera­
tów do rządu zajął się W y 3. Sejm ;

21) aby rząd polecił wszystkim orga­
nom kontrolnym, a tak samo i inspekto­
rom, aby przy przedsiębranych przez 
nich kontrolach nie występowali za g ra ­
nicę swych praw, które ustawami są obję­
te, & temsaraem gorzelników nie szyka­
nowali ;

22) aby zarządy kolejowe przyznały 
refakeyą za te irausporty kukurudzy, 
które sprowadzono dla gorzelń nie do­
piero od 1 lutego br. ale juz od 1 paźdz. 
1891. a to nawet w takich wypadkach, 
gdy przedsiębiorca gorzelni nie" był adre­
satem dotyczącej przesyłki, jeśli na pod­
stawie urzędowej kontroli gorzelni wy­
każe się, że ta kukurudza w gorzelni 
przerobioną została. Przed przystąpie­
niem do rozprawy ogólnej podano wynik 
skrutynium.

Na 71 głosujących ‘ 9 glosami wy­
brany III. wiceprezesem p. Brykczyński. 
W rozprawie ogólnej przemawiał p Wł. 
Gniewosz, podając stan spraw podnie­
sionych w Kole polskiera.

Po przemówieuinch lir. Krukowieckie- 
go i dra Włodz. Kozłowskiego, z których 
pierwszy podał szereg przykładów zna­
nych mu, często z własnego doświadcze­
nia szykan ze strony władz, drugi zaś 
wyjaśniał swe stanowisko jako posła do 
Kady państwa w sprawie wymagań zie­
mian galicyjskich, przyjęto en bloc wnio­
ski ankiety z wyjątkiem obowiązkowej 
sprzedaży okowity na wagę na żądanie 
sprawozdawcy, gdyż w tej sprawie mię­
dzy ankietą a komitetem panuje różni­
ca zdań.

Nakoniec del. Krzysztotowicz posta­
wił wniosek nagły, żeby zgromadzenie 
wyraziło opinię, iż uważa utrzymanie u- 
stawy z r. 1879 co do zamknięcia gra­
nic kraju wobec bydła stepowego za 
konieczne ze względu na hodowlę bydła 
krajowego. Prof. Piłat przypomniał, że 
komitet kładzie nacisk na tę sprawę jn j 
w sprawozdania, iii» dr

P. Wł Gniewosz zaś wskazał, że otwar­
cia granicy rumuńskiej żąda głównie 
Wiedeń z powodu panującej tam dro­
żyzny mięsa. Ostatecznie przyjęto wnio­
sek p. Krzysztofowicza polecenia komite­
towi, by użył wszelkich środków do na­
leżnego załatwienia tej sprawy i w tym 
eelu porozumiał się też i z innymi To­
warzystwami rolniczymi. Na tem posie­
dzenie o godz. 21/# zamknięto. Dziś wie­
czorem o godz. 5 ‘/ 2 posiedzenie poufne, 
jutro o 10 rano publiczne.
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Małżeństwo Bewer
przez

Pawła Lindaua.

(Ciąg dalszy.)
konflikt ten rozwiązał się )eduakże na 
niekoreyśe Kai # sam prZeZ sję tem, że 
L®011 w teatrze. Katy po raz
czwarty udawała się do kuchni i za każ­
dym razem odbierała zapewnienie od ku­
c h a r k i  uśmiechającej się z łagodna zaro- 
aumiałością, że moza byc zupe|nje spo­
kojną, bo nic nie zostanie zap0m ajanem 
Poszła więc do swego pokoju, gdzie cze­
kała na Gustel, i zaczęła się ubierać
Wybrała pojedynczą, bardzo stosowną 
suknię, która bardzo dobrze leżała, uwy­
datniając prześliczne jej kształty. Oparła 

chęci ubrania klejnotów, zadowalając 
się bukietem prześlicznych róż. Podobne 
bu lety kazała postawić przed nakryeiem 

Oglądnęła jeszcze raz pokoje; była 
za ow oi^ę  z r0Zic0gZnej zaciszności
tlenia^Dak i^  temperatury ciepła i oświe

Przechadzała się niespokojnie, przy- 
stępowała kilkakrotnie do okna, aby po­
słuchać, CZj  „je nadjeżdżają powozy ze 
zwierzjajgj.jjjgj uJjcy, chociaż prosty rzut 
o*a a a zegarek, byłby ją przekonał, że

to  n ie  m o ż e b n e .  H i l d e b r a n d s t r a s s e  b y ła  
też pu tą i cichą jak zwykle.

Na pięć minut przed p r z y b y c ie m  po 
ciągu wszedł Klaus do poczek&lnej sali. 
Podług swego z w y c z a ju  u ie  rozgląda! się, 
dlatego też nie zauważył nadzwyczajnie 
pięknej dziewczyny, słusznej, młodej o 
szlachetnym profilu, żywej cerze, z du 
żemi oczami i wijącym się, popielatym 
włosem, która od czasu jego wejścia, nie 
spuściła zeń oka. Gdy stanął przy szkla­
nych drzwiach, chuchając na zamarznięte 
szyby i tym sposobem w bezmyślnej za­
bawie starając się uczynić otwór do pa­
trzenia na peron, podniosła s.ę młoda 
dziewczyna, ‘ przystępując rezolutnie do

ni.g°.

i  -V r!eH idz i" io'

podając ręk( bratu . « * .
-  Panienka może odejsc ^  J o d a t o  
zwracając się do swej towaiay •
Już mam opiekę... Wzięłam z « 
dziewczynę z hotelu — objaśniła j- 
zdumionego pięknością swej krewny.

pierwszy rzut oka poznałem pana p° 
podobieństwie z bratem.

Zamienili ze sobą kilka zwyczajnych 
słów, gdy otworzono szklane drzwi. P°- 
eiąg nadjechał, koła zaskrzypiały, dysząc 
wysapywała lokomotywa ostatnie pchnię-; 
cia pary, jeszcze jedno szturchnięcie... i 
wozy stanęły.

Pomału wysiadł Wilhelm i zaczął się

rozglądać. Był istotnie bardzo podobny 
do Klausa. Taki słuszny i taki barczysty. 
Lylko brodę miał cokolwiek ciemuiejsza 
i nosił ją krótszą. Oboje zaraz go zoba 
czyli i pospieszyli do wagonu. Bella sko­
czyła naprzód, uściskała go spiesznie i 
wpadła do coupe, ażeby serdecznie wy­
całować siostrę Ellenę i małego, którego 
znalazła boskim. Mężczyźni także się ob­
jęli, trzymali się za ręce wstrząsając nie­
mi silnie, tak niemo stojąc przypatrywali 
się sobie wzajemnie Obaj byli zdumieni 

miana i tem jak podobn, stali sie do 
S n  - 0f ry ,ci^ le trzymały w u-
ładniała ^ <r|Ila'i zapewniuła, że wy­ła d n ia ła !  doskonale wyglada.
iest KlfiisS ch0dzc,e> dzieci! Eleno, to jest Klaus! -  oz wał się Wilhelm.

ale b y fT n W  poKsia,daia Piękności Belli, ate by la także bardzo ładna. Twarz iei
miała w sobie coś serdecznego sympa-
ycznego, co ujmowało wszystkich Była

trochę nizszą od Belli i pe/ niej ‘ za'
glądała o kilka lat starsza, nlż b l  ilto- 
ściu, lataWaU° Jej dwttdzieścia pięć do sze-

Elena podała swobodnie czoło do po­
całowania i z radością zrobiła uwagę co 
do podobieństwa obu braci. Komicznie 
1 ,sllcz,me w y d a ł o ,  gdy murzynka 
z dzieckiem wysiadła z wagonu Sittah 
była ciemno brunatną, p raw ie ' czarną; 
na wijące się włosy zawiązała ognisto 
czerwoną chustkę. Wszystko się na niej 
świeciło: lśniąca skóra, żywe oko, pyszne 
zęby. 0 °  m  błyszczącej, czarnej twarzy

11 ¥ t l i    £---------------- ----------------
oprócz tych, jakie przy weryfikacyi go- 
rzelni zastosują; d) aby oddział straży 
skarbowej miał prawo odplombować ko­
iły robocie, . . , .

18) rozporządzeniu i okolmki wyda­
wane były w języku polskim i czytelnie 
oisan#, a n a d to  aby takowe doręczano 
właścicielom gorzelń w zupełność, ale 
n ie  sposobem knrendy „do pow.ado-

młei9 )Uz w ró c ić  u wagę rządu na niewła- 
. ■ J ^ n o w a i i G  odnośnych organow 
skarbowych przez zaliczanie nadwyżki

tuliła się mleczno biała loezkowata głów­
ka zachwycającego chłopczyka.

— Posługacz o d b im ł  pakunki, Lte- 
nu, Klaus i Sittah z dzieckiem wsiedh 
do dużego hotelowego powozu. W u n

; 9 - j s a s s  5...

i w .  t o t o  m  pr“ b' * " T  *'s - •

h“ i.nm’— m o l i  wyobrazić, jak

f ^ w S T i *  ... ■Na fotografii wygląda prześlicznie 
■ ! n które tylko aksamttnemi rę- 
k a m i  dotykać można. Obchodź się z nią 

Ale ty jesteś zakochanym? No, 
to nie będzie ci trudno Sprzeczacie się 

« t o ’ zapytał Wilhelm bez osobli- 
l l e g o  nacisku', szukając przytem spinki 
d o  kołni rza, która jak zwykle gdzieś

zarzucił. ^  sprzeczamy? — powtó­
rzył Klaus. — Zkąd przychodzisz do

t8^ ° _  Nie mam Jo tego żadnego powo­
du Idzie mi tylko o skonstatowanie, czy 
to ' jest rodzinną cechą Bewerów, że 
małżeństwa poczynają się gwałtowną 
burzą, ażeby przejść w niezmącone sło­
neczne blaski.

—- Więc u ciebie także tak było? — 
nunvtał Klaus jakby z ulgą.

Dzisiejsze posiedzenie ranne rozpo­
częło się o godz. 10 ' /2-

Po kilku formalnych kwestyacb przed­
łożył p. Włodz. Gniewosz sprawozdanie 
deputucyi, wysłanej z kondolencyą do 
prezesa ks. Adaina Sapiehy, i z polece­
nia księcia podziękował zgromadzeniu 
za te wyrazy współczucia.

Przystępując do porządku dziennogo, 
przedłożył przewodniczący uchwały za­
padłe na wczorajszem posiedzeniu po- 
ufuem. Przedewszystkiem więc 4. wnio­
sek w sprawie parcelacyi przyjęto na 
owem posiedzeniu z wypuszczeniem wy­
razu „lokalnych", i wniosek tak wysty­
lizowany przyjęło walne zgromadzenie.'

Dalsze uchwały, zapadłe na zebraniu 
poufnem :

1) wzywa się komitet, by poczynił 
odpowiednie kroki dla uchylenia ucią­
żliwości., połączonych ze sposobem od-

— Naturalnie. W pierwszych trzech 
tygodniach mieliśmy więcej kłótni, niż 
w następnych trzech lutach... Chwała 
Bogu! — zawołał Wilhelm, znalazłszy 
na koniec zarzuconą spinkę.

— Chwała Bogu ! — powtórzył Klaus 
cicho przed siebie.

— Jesteś wprawdzie seniorem w la­
tach, lecz w małżeństwie mam prawo 
starszeństwa, a więc mogę ci powiedzieć, 
że o ile moje doświadczenie sięga, w mio­
dowych miesiącach każdy mężczyzna jest 
głupcem! W ogóle nie ma nic bardziej 
kłamliwego, niż wysławianie miodowych 
miesięcy. Kobiety są drażliwsze i kapry- 
śniejsze niż zwykle, a mężczyźni chcą 
zarozumiałą roztropnością imponować, 
pouczać i tonu nadawać; przez to obra­
ża się uczucie, a wyrwie się nieostrożne 
słowo, przyjdą nawet łzy... człowiek 
zwątpi o sobie i sądzi całkiem sery o, że 
utracił jeżeli nie pogrzebał szczęście ca­
łego życia. Znam to, K lausie! Jeżeliś 
jeszcze nie przeszedł kryzis, niech cię 
to nie niepokoi. Zdaje się, że w mał­
żeństwie. to jak w maryenbadzkiej kuracyi 
musi być zawrót głowy, o którym nam 
stary zawsze opowiadał.

— I jesteś teraz zupełnie szczęśli­
wym? — zapytał Klaus.

Wilhelm, który ubierając się, powa­
żnym krokiem przemierzał pokój, stanął 
przed bratem i rzekł głębokim głosem:

— Zupełnie szczęśliwym , Klausie ! 
Tak szczśliwym, jak tylko nim być mo­
żna ! A ja  wiem, co to znaczy. Mam

oddziałów 38%  w sumie 2.053 zł. od 
1480 członków, rozchód 9.238 zł. 93 ct. 
— nadwyżka dochodów 439 zł. 13 c t . ; 
zaległości 41.731 zł.

B. Fundusz żelazny niezmienioay: 
gotówką 1.982 zł. 50 ct., w efektach 
14.425 zł. 56 ct.

Zamknięcie rachunków różnych i ru­
chu pieniężnego wykazuje w dziale I-ym 
przychodu 4.983 zł. 85 ct., rozchodu 
3.447 zł. 39 ct. — zatem stan czynny 
610 zł. 89 et., bierny 2.147 zł. 35 c t . ; 
w dziale II-im dochód gotówką 34 700 
zł., w efektacJb 46.815 zł. 73 ct.; rozchód 
w gotówce 28.595 zł. 33 ct., w efektach 
34.700 zł. — stan zatem czynny 12 115 
zł. 73 ct.

Fundacye stypendyjne, których jest
,W Prz^ odzi(‘ : gotówka6.676 zl. 8o ct., w efektach 75 ->(\a ,S

37 ct.; w rozchodzie gotówka 6 076 zł
85 ct., w elektach 3.602 z ł . ‘ 10 ct _
stan czynuy w efektach 71.602 zł »7 ct
Wypłacono tytułem stypendyów

L->. i D - i . f  uubweneyj państwowych i 
i J .  ! 'i Uau^a .gospodarstwa wiejskiego 

statystyka rolnicza w stanie czynnvm 
wykazuje 3.553 zł. 67 ct., w bfernym 

u • et-, w zaległościach 2.089 zł.-
uprawa roślin i produkeya zwierzęca w’ 
stanie czynnym 11.494 zł. 55 ct. w za 
ległosciaeh 9.808 zł. 44 ct.

W dziale wydatków wykazuje 
mknięcie rachunków, w pozycyi' dot‘l '  
czącej wydawnictwa czasopisma R o ln i l

najlepszą, najszlachetniejsza żone t De
likatna, głęboka, czysta dusza, “ kiedo 
tknięta niezdrowem tchnieniem, zdro 
rozum i ciepło serce. Towiem ci iai- f 
mi właśnie powiedział: Poznasz ja n 1)8
cież ! Bo uie ukrywa się, j a k k o lw ie k u r  
gdy się nie chwali. Jest niewymuszona' 
1 dobrą. Pojmiesz więc, iż jest rni naj! 
ukochańszą i najwierniejszą towarzyszki 
Rozumiemy się jednem spojrzeniem, ro-* 
zumiemy się bez patrzenia n a siebie. 
Ścisła i prawdziwa spójnia łączy nas 
mimo czasami odmiennyc-h poglądów. 
Równoważymy się zupełnie. Rozumie co 
mnie porusza, myśli i czuje razem ze 
mną. A chociaż czasem nie godzimy sie 
w zdaniach, jesteśmy jednak jednem ser­
cem i jeduą duszą.

— Szczęśliwy! — rzekł Klaus.
Na pół żartobliwy wykład Wilhelma 

o miodowych miesiącach bardzo nań od­
działał. Każde słowo odnosił miiuowoli 
do swego stosunku z Katy, wyciagajac 
ztąd najradośniejsze wnioski, śt-oi-n IŻ 
dnak Wilhelm z ciepłem kochającego i 
doświadczonego mężczyzny zaczał opisy­
wać przymioty Eleny, wówczas" przeil ł  
go g ęboki smutek. Znowu nawinęło mu 
się porównanie z Katy, lecz tym razem 
na to, ażeby go dręczyć. Nie mógł ukryć 
przed sobą, że żaden z tych przymiotów, 
jakie W ilhelm podnosił u Eleny, a które 
dla obojga stały się podwalinami szczę­
ścia małżeńskiego, nie jest cnota ie<r0 
zony. - J n

■ ■ -  (C. d. n.)
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zamiast dozwolonej budżetem kwoty 
2600 zł. wa. faktyczny wydatek 2441 zł.
46 ct. wa.

Ostatecznym wynikiem gospodarki 
kasowej jest pozostałość w kwocie 439 
zł. 13 ct., którą przenosi się na rachu­
nek r. 1893.

Na wniosek komisyi uchwaliło zgro­
madzenie absolutoryum zarządowi cen­
tralnemu za gospodarkę kasową i uzna­
nie komitetowi za przejrzyste prowadze­
nie rachunków.

Następnie przyjęto preliminarz bu­
dżetu na r. 1893, wykazujący w przy­
chodzie 9987 zł. 10 ct., w rozchodzie 
9970 zł.

Z kolei imieniem oddziału przemy­
skiego przedłożył w świetnem przemó­
wieniu prof. szkoły duhlańskiej p. Pa­
wlikowski wnioski co do wydania usta­
wy w celu zapobieżenia fałszowaniu sztu­
cznych nawozów.

W rozprawie dr. Włodz. Kozłowski 
podał do wiadomości, że sprawę *tę po­
ruszył komitet już przed dwoma laty, 
tudzież jakie dotychczas w tym kie­
runku poczynił kroki wobec władz. — 
Objaśniał wreszcie środki prawne prze­
ciw fałszerzom, tudzież wskazał braki 
wniosków oddziału w 2 punktach, z któ­
rych jeden dotyczy ścieśnienia wolności 
zarobkowania, drugi szczegółowego prze­
ładowania projektu ustawy.

P. Brajer żądał zniesienia stempla 
od kainitu, zmiany taryfy od nawozów 
sztucznych na linii Lwów-Bełzec-Toma- 
szów, gdzie taryfa zbyt droga i odmien­
na od taryf innoliuijńych utrudniają rol­
nictwo postępowe na piaszczystych tam­
tejszych gruntach. Prof. Szyszyłowicz 
z Dublan mówił o znaczeniu i rodzajach 
stacyj rolniczych, a wymowne i jasne 
przedstawienie jego przyjęto ogóinemi 
oklaskami. Na prośbę jednego z człon­
ków zgromadzenia, przedstawił prof. Ryl­
ski zalety i wady poszczególnych syste'** 
mów siewników, o ile też służą do wy­
siewu nawozów sztucz ych. W końcowem 
przemówieniu p. sprawozdawca bronił 
ostatecznie wniosków oddziału przemy­
skiego o żądanie ustawy przeciw fałszer­
stwom i to na zasadzie etykietowania, 
a nie fakturowania, próbki nawozów zu- 
rzędu, warunki koncesyonowania handlu 
nawozami sztucznymi, urządzenie 2  s ta­
cyj doświadczalnych i wydanie stosowne­
go podręcznika. Po polemice dr. Kozłow­
skiego z p. sprawozdawcą, tudzież wy­
jaśnieniu przewodniczącego, w tej chwili 
Zgromadzeniu prof T. Piłata odesłano 
przedłożenie całe po myśli dr. Kozłow­
skiego do komitetu dla zbadania i po­
czynienia odpowiednich kroków.

Z kolei p. Brykezyński przedstawił 
sprawozdanie komitetu o czynnościach 
zmierzających do wykonania ustawy z 20 
lipca 1892 o licencyonowaniu buhajów i 
utrzymywaniu buhajów gminnych. Mówca 
przedstawiwszy stan hodowli bydła w na­
szym kraju, wyjaśnia sposób funko youo- 
wania przyszłych komisyj liceneyouuią- 
eych, do którynh przeważnie członkowie 
tow. gospod. powołani będą i sposób 
wprowadzenia ustawy w życie.

Godzina l 1/ ,  w południe pesiedzen:o 
trwa dalej.

My Polacy patrzymy na te grawita­
cyjne zapędy Niemców ku Zachodowi, 
zdumiewamy się nad ich ruchliwością 
w spełnianiu misyi gcrmanizaeyjnej na 
kresach, zżymamy się wreszcie na ich 
butę, na ich lekceważenie i ignorowanie 
wszystkiego, co polskie, ale — jak zwy­
kle — niczego od nich nauczyć się nie 
chcemy... W naszych oczach powstał 
kosztem prywatnej oSarnośei narodowy 
teatr niemiecki w Bielsku, tą samą dro­
gą wzniosły się ku niebu ogromne gma 
chy prywatnych szkół niemieckich w Bia­
łej i Bielsku ; pod okiem Polaków pro­
wadzi niemiecki Schulyerein swą misyę 
wynaradawiania po wsiach okolicznych

polskie, wyczarowujące przed okiem Wi­
dza rodzinne tło naszych cnót i wad na­
rodowych,- na które patrząc mimowoli 
przenosimy się myślą w ten poczciwy 
polski światek z którym zrośliśmy się j 
któryśmy pokochali, zanim ręka losu po­
stawiła nas wśród obcego otoczenia. 
Czyż to nie dzielny środek d> przypo 
mnienia Polakom, że nimi są i pezostnć 
w inni? Takim  bodźcem działającym oży- 

na podn esienie przywiązania, do 
rzeczy ojczystych, są polskie przedsta­
wienia sceniczne i w nim leży racya ich 
bytu.

Spodziewać się należy, że głosy Zoi­
lów nie znajdą posłuchu i że słowo poi

"  j u u m u t i  n  —---------  f  „  _  _

A' my ze swej strony w jaki sposób ma- skie, ujęte w ramy sztuki, nie przesta- 
nifestujemy naszą pałryotyczną ofiarność, nie i dalej rozbrzmiewać publicznie po 
» nt>iinn>ia7ftni6 do sprawt ojczystej? śród murów Białynasze przywiązanie do sprawy ojczystej? 
Nie zbieramy — 00 prawda — stu ty się 
czuych składek na cele patrrotyczne 
szkół polskich nie zakładamy — przy 
wyborach nie stajemy murem dla prze- 
parcia eolskich kandydatów, ale za to... 
usunęliśmy się od udziału w balu nie­
mieckiego Scliulrereiuu, a to przecież 
także nie lada ofiara... W istocie, diffi- 
ctfe rst sałiram non seribert...

Godne to, ze wszech miar godne ubo 
lewania, że pośród polskiego społeczeń­
stwa tak trudno e jakąś in cyatywę, o 
ów ożywczy prąd, któryby otrząsł mózgi 
z martwoty, jaka ołowiem je obsiadła... 
A o cóż się rozchodzi? Dzisiaj w Białej 
patrzymy na dziwny objaw, że dzieci 
P'dski<-h rodziców między sobą w domu 
po niemiecku rozmawiają. Oto dzieło 
owej ofiarności, która nie waha się skla 
dać tysięcy na ołtarzu sprawy narodo­
wej, oto tryumf niemieckiej wytrwałości

’ ’ po- 
Ale

i uiese protest prze 
ciw naporowi prusofilizmu.

K R O N IK A .
Lwów dnia i  marca.

L i s t y  z
B ia ła  d. 3. m

k r a j u .
rca.
P o l s k i e(N iem czeni*  B iały . — Życ-e towarzyskie.

przedstawienia.)
Sprawa języka urzędowego w kores-

pondencyi gminy bialskiej z Mfrydziałem
krajowym stała się głośną w kraju. Zna-

już te krokodyle łzy, jakie gmina
swym rekursie nad

my
wbialska wylewa 

tem, że Wydział krajowy rzucił zarzewie 
waśni narodowościowej w tutejszy *p"- 
spokojuy zakątek, w którym obydwie n a­
rodowości tak zgodnie żyły dotąd obok 
siebie. Atoli nie każdemu wiadomo, jak 
to zbliska przedstawia się ta zgoda, nad 
której zachwianiem rekurująca gmina 
tak żałośnie ubolewa. Nie każdemu wia­
domo, że zgoda ta to równowaga intere­
sów stron obydwu, ale kwietyzm zupeł­
ny ze strony polskiej, a rozpasany szo 
winizm narodowy ze strony niemieckiej, 
który dlatego tylko z całą siłą rozpędo­
wą swe kręgi roztacza, że na żadne nie 
trafia przeszkody. I  w pośród takiej to 
idy licznej harmonii spada nagle jak g n m  
rozporządzenie, nakładające wędzidła mi­
sy i kulturnej niemieckiego elementu, nie 
dziw więc, że dla naszych apostełów 
owej misyi stało się ono niemiłym dys-
so nonsens..-

Dopiero ten, kto tu mieszka i uwa- 
żnein okiem śledzi tętna życia publiczne­
go, rozumie czem jest właściwie dla 
Niemców nałożony im przymus używa­
nia w urzędzie języka polskiego. Temu 
nie jest obcem, że W *ej kwesty i języ 
kowej nie chodzi jedynie o j"j stronę ju- 
ryayczną, o to, czy Wydział krajowy ma 
prawo zniewalania gminy bialskiej ’

w szczepieniu niemieckiego ducha 
śród polskiej młodzieży szkolnej, 
ten tryumf przestałby być tak łatwym
do osiągnięcia, gdyby w Białej powstała 
prywatna szkoła ludowa z polskim języ 
kietn wykładowym, niezawisła od gminy, 
gdyby daną została dzieciom polskich 
rodziców możność kształcenia się w ich 
ojczystym języku. Polska szkoła ludowa 
byłaby dzielnym odczynnikiem w oczy 
szczaniu tutejszej atmosfery z obcych 
miazmatów, ona stworzyłaby z czasem 
zastęp młodzieży, która wykształcona 
w p o l s k i c h  tradycjach i polskim duchu, 
nie tak łatwo uległaby wpływom germa­
nia icyjnym i polską-by być nie prze­
stała.

Na ten cel oczywiście tysiąc złotych 
nie wystarczy i Polacy bialscy takiej 
szkoły sami nie stworzą. W tym wzglę­
dzie ludność kraju całego powinna podać 
rękę pomocną — i tu jest piękne pole 
dla publicznej ofiarności. Mamy tysiące 
na świętopietrze, przyczyniamy się h o j­
nymi datkami do zniesienia niewolnictwa 
w Afryce, to nb-chajże się znajdzie i na 
to, co nas bliżej dotyczy, a co'popierać 
powinno być naszym świętym obowiąz­
kiem. Rzucam tę myśl — bodaj stała się 
ona jednem z haseł, pod któremi żywo­
tność polskiego społeczeństwa zwykła od1 
czaslt do czasu przypominać się świata... 
Może zwró-ą na nie swą uwagę nasze 
polskie panie: Ich serea biją żywiej dla 
sprawy narodowej, a pod ich egidą myśl 

ałożenia polskiej szkoły ludowej w Bia­
łej może prędzej doczeka się urzeczywi­
stnienia, aby stać się na kresach monu- 
menlum uere. jierennius polskiej idei na­
rodowej.

A teraz jeszcze słówko o Czytelni. 
Głos mój, domagający się w poprzednich 
korespondencjach urządzania amator­
skich przed tawieii, nie pozostał bez sku­
tku. Stanęła już skrumniutka scena, a 
przedstawienie wczoraj się odbyło. Wy 
brano rzecz może za trudną 
tani cw,
g"i w . .. . . .

ale

Zapiski osobiste
ks. Eustachy Sanguszko wyjechał 
na kilka dni do Guinnisk.

M ianowania. Suplent seniinaryum nau­
czycielskiego w Tarnopolu Antoni Głodziński 
mianowany został tymczasowym głównym 
nauczycielem tegoż seminaiymn.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano­
wał prafitykanta sądowego AnteniegeJKoprc 
wskiego, auskultantem sądowym.

H onorow e o b y w a te ls tw o  nadała je­
dnogłośnie Rada gminna miasta Gorlic rad­
cy Wydziału krajowego Tadeuszowi Roma- 
nowiczowi.

S praw y wojskowe. Na mocy rozpo­
rządzenia ministra obrony krajowej uwolnie­
ni są aptekarze od pospolitego ruszenia.

Dla F r - d n .  Komitet budowy pomnika 
dla Aleksandra Fredry wystąpi w przyszłym 
tygodniu z wieczorem ku czci Moliera pol­
skiego. Dochód z przedstawienia powiększy 
fundusz pomnikowy obecnie 5000 zł. sięga­
jący Przygotowania już rozpoczęto. Część 
dramatyczna i wokalna mają ze sobą rywa­
lizować pod względem programu i doboru 
wykonawców. 0 sposobie sprzedaży biletów 
pa widowiska uroczystościowe opowiadają za 
kulisami teatru bardzo ciekawe szczegóły. 
Ma być wprowadzoną inowacya nieznana na 
bruku lwowskim...

7, „G* lu7,d y “. W niedziele dnia 5 
nr.arca 1893 odbędzie się w' wielkiej sali 
stowarzyszenia przy ul. Franciszkańskiej 1. 7 
odczyt Wgo pana Juliusza Starkla połączony 
z wieczorkiem muzykalno-deklamacyjnym 
ku uczczeniu ś. p. Teofila Lenartowicza, 
członka honorowego tegoż towarzystwa 
czątek o godz. 6 wieczorem.

7  z by sądowej. Wczorajszego dnia 
rozprawy odczytano w dalszym ciągu wszyst­

k i e  akty, wyjaśniające, w jaki sposób po 
śmierci br. Heydla i zrzeczeniu się br. Jor- 
kasza, opiekunem Zawadzkiego został p 
Witołd Wolański. Trybunał przedstawił bq 

. d/.ioin 13. pytań głównych i 12 dodatko- 
Marszałek k ia jow yj^ .y^  x eraz zabrał głos na dwie godziny 

wczor^%airtt‘poa skarżącego dr. Horowitz. Następni 
rozpoczął końcowy wywód obrońca dr. Pa- 
neth i mówił do 93/4 wieczór tj. do chwili 
gdy przewodniczący odroczył rozprawę do 
dnia dzisiejszego.

Na rannej dzisiejszej rozprawie, repliko 
wał dr. Horowitz, a odpowiadał mu dr. Pa- 

_ J notli, wyrok zaś zapadnie dopiero pewnie

JŁ-a s to w a rz y s z e ń .
7. „Sokoła1-. W' niedzi- lę dnia 5! aiarca br. 

odbędzie sie koncert muzyk.1 wojskowej pułku 
Nr. S0, poi! przewodnictwem kapelmistrza p. 
Fridrbha.

..Skała". W  niedzielę i  bm. wygłosi odczyt 
p. ‘ '

Po-

Z miasta.

„Do-

dia dyle-
ho „Przezorną mamę" Blizińskie- 

sam komizm sytuaeyj nic

do
pisania po polsku, czy go nie ma, ale 
rozchodzi się przedewszvstkiem o to, by 
za jakąbądź cenę ni,, dopuścić Jo for 
rualuego stwierdzenia faktu, że Biała nie 
jest miastem u:eu..-ciiienn, lecz s ta ro ­
wi ona jedynie ogniwo w organizmie n a ­
rodowym, polskiego społeczeństwu w kra­
ju. Nie waham się nazwać rzeczy po 
imieniu: Niemcy bialscy wstydzą 8ję 
go, że Biała leży na polskiej ziemi i żu 
musi jakieś polskie rządy nad sobą uzna­
wać. Tego związku z krajem oni per fas 
et nefas się wypierają. Jak oczy zapa­
trzone tęsknic ku... Berlinowi a bliżej ku 
Bielsku, owej perełce niemieckości na 
kresach wielkogermańskiej ojczyzny, ztain- 
tąd czerpią swe wzory i otuchę, a za­
mykają się ze wzgardą przed wszyst- 
kiem, co stanowi dla nich memento, że 
są tylko nowotworem na zupełnie obcym 
dla siebie organizmie społecznym... Juk 
ten związek z krajem jes t  im nienawi 
itnyro, wystarczy przytoczyć fakt, iż uży­
li oni już raz wszelkiej forsy, by prze 
prowadzić oddzielenie Białej od Galieyi i 
przyłączenia jej do Szlązka. I kto wie, 
**y nie byłoby przyszło do tego wyłą 
czenU, gdyby nie gorące protesty gmin 
okolicznych, które nie mogły pozostać 
bez uwzględnienia.

pomaga do osiągnięcia efektu, ale gdzie 
idzie już o malowanie charakterów, kn 
czernn i znajomość techniki scenicznej 

bsze zrozumienie psychicznych sprę­
żyn natury ludzkiej jest potrzebne. Atoli 
na pochwałę naszych amatorów powie­
dzieć mogę, że dzielnic się trzymali i że 
dowiedli ad oculos, iż sąd mój w jednej 
z poprzednich korespondencyj o nich wy­
powiedziany, nie był bez podstawy. Kre- 
acye np. takiej panny Liw. i p. Bton., 
w których odnaleźć można było wiele 
rysów pochwyconych z natury, zasługują 
rzeczywiście na uwagę, a konsekwencja, 
juką powiodło im się zachować w odtwa 
rzaniu poszczególnych stanów psychicz­
nych, to — jak na dyletantów — nie­
mały dorobek pracy i talentu. Dzielnie 
sekundowała im panna Stias. Postać Ma­
ryi, którą stworzyła, owianą była tym 
samym ur- kiem wdzięku i młodości, jaki 
otacza samą jej twórczynię. Nie mogę 
wreszcie pominąć milczeniem gry pp 
Troj. i Rew. Nie była ona wprawdzie 
wolną od p wnych uderzeń dłuta, zacie­
rających tu i owdzie dokładność linij i 
rysów, ale mimo to wyszła z pod ich 
iuterpfetaeyi z wyrazistością, świadczącą 
pięknie o podjętej pracy. Powiodło im 
się też wlać w swe role dużo tempera 
m ntn i humoru, w czem pomagała iin 
swohoda ruchów i głosu, jakiej zwykła 
pozbawiać amatorów febra kinkietowa.

Jak >ły-zę. następne przedstawienie 
nic tak prędko się odbędzie, a może na 
wet całkiem do skutku nie przyjdzie.
Czemu to przypiSać — nie wiem; pra- 
wdopobnie nie bez wpływu na ten bruk 
zaanimowania się dla pięknego prz“dsię- 
wzięcia jest opinia w czytelni kolporto­
wana, że tadb gdzie jest stały teatr, jak 
w Bielsku, amatorski© przedstawienia 
nie mają racy i bytu. Zdanie to miałoby 
coś za sobą, gdyby rozchodziło się jedy- 
uio o zabawę, jakiej naszym lowelasom 
dostarcza w obfitości podkasana muza 
bielskiej operetki. Ale panowie ci zapo­
minają. że przedstawienia polskie w Bia­
łej, nie mają na celu rywalizowania z te­
atrem bielskim 0 honor bawienia tłuste- 
mi dowcipami, ale że myśl przewodnia 
tych przedstawień zmierza gdzieindziej, 
bo celem ich jes t  oprócz zabawy speł­
niać inisyę rozbudzeniu poczucia naro­
dowego tam, gdzie obce wpływy stają 
s ię  niebezpiecznym narkotykiem, wpro­
wadzającym to poczucie zwolna w stan 
chorobliwego uśpienia. A żywe słowo

P -n le  z tow arzystw a ś » . Salom ei
znane były dotąd ze swej dobroczynności, 
która im nakazywała poświęcać czas i pracę 
na pożytek ubogich. Obecnie do wielu swo- 
ch przymiotów dodały jeszcze jeden, miano­

wicie dowodzą, wielkiej pomysłowości w urzą­
dzaniu dobroczynnych zabaw. Przymiot ten 
publiczność lwowska tem wyżej oceni, gdy 
się znajdzie na raucie 5 b. ni., że inne to 
w-arzystwa i kółka, urządzające publiczne 
zabawy, chorują od pewnego czasu na lekką 
monotonią. Zresztą najlepiej o tem przeko­
nywa program owego rantu, który sie odbę­
dzie w Kasynie miejskiem o 7 wieczór:

Muzyka. — Monolog Skalskiego, art. 
sceny Iwo w. p. t. „Sarah Benhaidt". — O- 
braz żywy „Pracownia malarza". — Dekla­
macja panny Dzirytówny art. sceny lwów.
— Sklep lalek, pantomina na wzór wio- 
deńskioj „Puppen fće-‘. — Monolog p. Skal 
skiego p. t. „Dąsy“. — Obraz żywy 
broczyność“ t

Bafot po-ainnio 50 ct. -od 
mile zaopatrzony w zimne mięsu, ciasta, wi 
na, Szampan, piw*, chłodniki Bilety po ce­
nie 5 zł. familijne (na 4 osoby), po 2 zł. 
pojedyncze i po 1 zł. akademickie są do na­
bycia eodziennie od godz, 3 - 4  w zarządzie 
Tow. św. Salomei ni. Zimorowicza 1. 7 I. 
piątro, a w dzień rautu w niedzielę w kasy- 
nid miejskiem od godz. 11 — 1 rano i od 
4 — 6 popołudniu.

F p llo g  w yborów  Żałować rzeczywi­
ści* należy, że się władzy nie udało stwier­
dzić rodzaju stosunku, w jakim pozostawało 
biuro agitacyjne przy ul. Sokoła do komitetu 
mieszczańskiego, owego purytikatora obycza­
jów yyyborezych z ubiegłego roku. Żałować 
tego trzeba nietylko dlatego że we właści- 
wem świetle stanęliby owi mniemani Kato- 
uowie, którzy szaty na swycli piersiach dar- 

spostrzegając źdźbło w oku bliźniego 
swego poprzez gruby tram, który im samym 
wzrok zasłaniał, ale jeszcze bardziej żało­
wać tego należy ze względu na samych 
oskarżonych, którzy własną skórą zapłacą 
za właściwych przestępców Że zaś zapłacą, 
okazuje się coraz bardziej z toku rozprawy, i 

tak wczorajszego popołudnia przesłuchał 
trybunał resztę oskarżonych, którzy, jek to 
powiedzieliśmy, do żadnej winy przyznać 

nie chcą, a czasem nawet jak u. p. No­
wakowski, wyznając, że na dwa tygodnie 
przed zeszłorocznymi wyborami byli codzien­
nymi i miłymi gośćmi w hiurze przy ul. 
Sokoła, następnie najuroezyściej zapewniają, 
że ani nic nie widzieli, ani nic nic słyszeli 

tylko spieszyli się do ..warstatn“. Nad­
zwyczajna ta elięó pracy i pilność nie prze­
szkadzała im jednak na drugi dzień przesia­
dywać znowu godzinami w owej kuźni \vy- 
borczej. Na szczęście jednak, czy na nie­
szczęście swoje większość oskarżonych są to 
ludzie prostoduszni i nie umieją się utrzy­
mać w przybranej roli zaprzeczania wszyst­
kiemu. Tak n. p. gdy’ pierwszy świadek 
Eustachy Piazza zeznał pod przysięgą, iż 
widział jak Niedźwiedzki płacił za kartę le­
gitymacyjną Kazience, tenże powstał i z obu­
rzeniem na nieprawdziwość tego zeznania 
stwierdził, że to nie on, ale jego towarzysz 
niejaki Sas na spółkę z nim ofiartwali Nie 
dźwiedzkiemu jedną kartę, a ofiarowali ją na 
spółkę dlatego, aby się wydawało, ża nad 
zdobyciem jej, aż dwóch musiało pracować 
Chodziło o większą zapłatę. W ten sposób 
sami oskarżeni ułatwiają sądowi pracę.

Tak samo na dzisiejszem posiedzeniu p 
Stadnicki, w którym po wywodzie p. proku­
ratora wezbrało uczucie pokrzywdzenia, 
przyznał wreszcie, że w „biurzeu znalazła 
się jedna, druga karta legitymacyjna 
nie kupiona, broń Boże, tylko niektóre 
wy miały zaufanie do członków „biura" i 
szukały tam pełnomocników.

Z żalem wspomina p. Stadnicki, że cier­
pi za złośliwość ludzką, bo komitet miesz­
czański, sam nabroiwszy, każe teraz swoim 
sługom, tj. członkom biura i agitatorom, 
pokutować za winy, popełnione przez więk­
szych i potężniejszych.

Przesłuchano już wszystkich świadków1, 
z których zeznania świadka Lisiewicza, ze­
stawione z zeznaniami Piazzy, ciekawe świa 
tło rzucały na całość operacyj „biura“, pan 
prokurator również zakończył swój wywód, 
popołudniu więc prawdopodobnie nastąpi 
wyrok.

wieczorem.
Br-ik wody. Donosiliśmy onegdaj, że 

ua ul. Wronowskiej nie można ze studzien 
nabrać wody, bo jej tam niema. Miły ten 
stan panuje, jak się dowiadujemy także na 
ul. Kurkowej, Franciszkańskiej, IJnii Lube 
skiej, Teatyńskiej i wogóle na calem pod­
zamczu. Również skargi liczne nas dochodzą 
na niepodobieństwo przebycia błot które się 
na pl- Gołuohowskich rozsiadły. Jednem sło­
wem wszędzie za mało wody do pieia, a 
za ciużo błota. Miłe miasto nie ma co 
mówić.

Z kreju.
(£ll<>li-quc * : iulrui ! W Brodach z po 

wodu budowy nowych koszar powtórzy się 
prawdopodobnie scena, która miała, miejsce 
w Przemyślu. Wobec dwu firm ze Lwowa, 
(inn znanych i godnych zaufania stanęła 
przy ofertach firma żydowska z Przemyśla, 
dają--, tak bajeczną ceno ryczałtową, że wo­
bec niej nikt utrzymać się nie jest wstanie. 
Jeżeli by ta oferta została pr y et i zachodzi 
obaua, by budowa koszar, na którą miasto 
Brody otrzymało pożyczkę w kwocie 350.060 
zł. nie była opóźnioną, jak to się stało w 
Przemyślu, gdzie żydowska firma utrzymała 
się za bajecznie niską cenę a potem widząc,
że bez strat budow.y nie przeprowadzi zrzu­
ciła sic ze swych obowiązków. Spodziewamy 
się, że Rada miasta Brodów nie obdarzy za­
ufaniem niepewnej firmy z Przemyśla po za 
którą stać muszą dziesiątki przedsiębiorców- 

,Vr Jc ...kflbKnr o<ya w ręce po­
wołane i znanej z uczciwości lwowskie, 
firmie.

/ iii:au a  n l  n e o  c 1. Dobra Kalne, w 
powiecie brzeżańskim, obszaru 2.000 mor­
gów, kupił od dotychcsazowogo właściciela 
Ltaehera Kornbiiiha pan Alfred Garapieh, 
właściciel Berezowicy małej, w powiecie zba­
raskim.

^  lelka Dość banków  na małej prze­
strzeni jest jak ogólnie wiadomo, wynikiem 
i przyczyną niezdrowych stosunków ekono­
micznych. Otóż wobec wychodźt»a do Rosyi 

od rzeczy będzie zwrócić uwagę np. na 
istnieie aż 8 różnego ro­

to : 1) To-

Szk1 1>> dl asp r.Hitów ■ li* o kich
obrony krajowej dla Galieyi, Bukowiny, Szla­

ka i Morawy otwartą zostanie w Krakowie 
mieścić się będzie od jesieni w nowych 

koszarach obrony krajowej w uliey Kar­
melickiej.

U jęcie ro zb ó jn ik u .  Głośny herszt 
bandy zbójeckiej Bartłomiej Mielczarek został 
schwytany w Częstochowie. Zakutego w kaj­
dany przywieziono do Warszawy w sobotę.

powodu spóźnionej pory Mielczarka umie­
szczono na noc w hotelu Kowieńskim i na­
zajutrz odstawiono go do więzienia śledcze­
go. Mielczarek liczy lat 39, pochodzi z Łę­
czyckiego. Jego żona mieszkała w Bałutach 
pod Łodzią, niedawno jednak została areszto­
wana za różne sprawki. Mielczarek był już 
na Syberyi i uciekłszy stamtąd, zorganizo­
wał bandę złożoną z kilkunastu ludzi i po­
pełnił liczne grabieże dworów w,Królestwie 
Boiskiem.

y,iit'*rv na dopływach Wisły: Dunajcu 
i Sanie spłynęły już zupełnie, tak że niepo- 
trzebnem okazało się. wysłanie na San inży 
nieryi wojskowej z 1’rzeinyśla. Stan ten po­
myślny stwierdził radca budownictwa rzą­
dowego p. Matula podczas swojej podróży 
inspekcyjnej. Tak więc obecnie i na dopły­
wach Wisły w Galieyi nic ma już nigdzie 
zatorów

D > 110'U‘J | V'< Iii' : k >.} R illl !>• 
w atnw j  weszli: jako marszałek ks. Adami 
Sapieha, piko zastępca adwokat dr. Włady­
sław Czajkowski, jako wydziałowi: dr.
Dworski, Zygmunt Kozłowski, Oleszko, Jocz, 
dr. Tarnawski, wreszcie, jako zastępcy wy­
działowych : dr. Ziemiański, Madeyski, Kra- 
murczyk, ks. Łukawski, Fr. Garnski.

j«tii!<'U»'//»» ) członków Towa­
rzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów pry w. 
zapowiada sic świetnie. Dotychczas zgłosiło 
300 osób. Pomiędzy oddziałami Towarzystwa 
jest ruch ożywiony, a w ślad zatem sprawa 
dalszego rozwoju odniesie znakomity pożytek. 
Program zjazdu jest następujący: Uczestnicy 
zjazdu jubileuszowego zbiorą sic w wielkiej 
sali ratuszowej Lwowa dnia 9 bm. o godz 
wpół do 10 przed południem, zkąd udadzą 
sio do katedry z prezesem lir. Zamoyskim 
mi czele na mszę św., a po wysłuchaniu 
mszy, celebrowanej przez ks. infułata Za­
błockiego, podczas której „Lutnia* wykona 
stosowne utwory, powrócą uczestnicy zjazdu 
napowrót do ratusza na jubihusznwe zgro 
madzenic. O godzinie wpół do 12 wobce 
zaproszonych gości rozpoczną się przemówię 
nia prezydenta miasta, prezesa towarzystwa, 
księcia, marszałka krajowego, arcybiskupa 
ks. Isakowicza i wreszcie p. Tyszkowskiego; 
delegata do Rady n-d/.oro.zej i członka 2-5 
lat należącego do towarzystwa. Zakończy pod 
pisywanie się gości i uczestników do księgi 
pamiątkowej. Zwraca się dalej uwagę tych 
uczestników, którzy z rodziną do Lwowa 
przybywają, na okoliczność, że wstęp do sali 
na zebranie przedpołudniowe mają tylko 
uczestnicy, przeto dla rodzin będą otwarte 
galerye, a z tych jedna dla pań. Po połu­
dniu 9 biu. o godzinie 4 odbędzie się I. zwy­
czajne posiedzenie Rndy nadzorczej w sali 
ramszowej. Wieczorem o godz. 10 odbędzie 
się zebranie, towarzyskie w salach, kasyna 
^bjskiego. Kmnisya jubileuszów:! uprasza

Frank* Jan Ncp Inspektor 
ych pt. „Ręko lzieła i s-tuka* 

o godz. 5. pojioł. wstęp wolny.

szkif przemysł*- 
poeząttk edczyfn

Sztuki piękne.
Teatr.

* U.; pcrfoHi- t e a t r a ln y .  W teatrze hr. 
Skarbka : Dziś w sobotę „Marta" czyli „Kier­
masz w Ryczmondzie" opera w 4. aktach W. 
Friedricha. Muayfcfcn,'P~Flotowa. Występ pan­
ny Julii Biondelli i pauów Aleksandra My- 
zugi i Juliana Jeromiua. Jutro popołudniu 

o godzinie 3. ..Dziecko ezczęśeia“, operetka 
w 3. aktach Kaccij Killóckera. .Wieczór o 
godzinie 7. „Balladyna", tragedya w 5. ak­
tach Juliusza Słąjyaękiego, L muzyką Hen­
ryka Jareckiego.'

W poniedziałek po raz pierwszy „Chwast" 
koiuedya w 3. aktach Józefa Blizińskiego.

Kant a  /. b eh . u ic/.un ska. Termin 
konkursu na kantatę przy odsłonięciu po­
mnika Mickiewicza odśpiewać sic" „lajajcą, 
rozpisany przez komitet budowy pomnika, 
upłynął 28 z. m. Na konkurs nadesłano 
ogółem 43 kantat z Krakowa, z kraju, z 
Prusj Mt”1 KKpj i J d* Komitet już roz-
poczm i iH  — I  MMiiU iiia Laiit. it.

* Ł n » 4 '  ®-tw/ ę, że „Luinia“
rozpóczyna W w y1 kurs śpiewA-
chóralnego po«hączvneg»j z nauką stawiania 
głosu. Wpisywać się można w poniedziałki, 
środy i piątki o 6. w wieczór w lokalu 
Towarzystwa.

* ITI. t o n  e r t  gul. Towarzystwa mu­
zycznego za r. 1892/93 pod artystycznem 
kierownictwem dyr. Rudolfa Schwarza odhe-

w sali t.Oi 
Początek o

nie
buczackie, gdzie 
dzajtt instytucyj kredytowych, a

zaliczkowe w Monasterzyskach 
2) Bank dla handlu i poży-

warzystwo 
4000 mieszk.,

3) Zakład kredy-

N .
lwowskiego-

111
Jó-

czek w Monasterzyskach 
to wy w Monasterzyskach, 4) Towarzystwo 
kredytowe w Jazłoweu 2000 mieszk., 5) To­
warzystwo zaliczkowe i rękodzielników w Po­
toku, 6) Kasa oszczędności i zaliczkowa w 
Biicziiczii, 7) Zakład kredytowy w Buczaczn,
8) Towarzystwo komercyaluo kredytowe w 
Buczaczu.

Tylko Towarzystwo zaliczkowe Monaste- 
rzyskie i Towarzystwo zaliczkowe i ręko­
dzielnicze Zloto-Potockio sn instytucjami 
chrześcijańskimi, reszta to lichwiarskie za­
kłady, które w celach podniesienia kredytu 
powstają, lecz na to, jedynie, aby łat.viej, 
bo wspólnymi siłami, uprawiać lichwę

»•■/.}:<> ni tu d o <»<■. Wydział 
Towarzystwa oświaty ludowij 

założył nowe czytelnie w następujących 
miejscowościach: 1) w Przyehojcu (w pow. 
łańcuckim) pod zarządem p. Onufrego Sie- 
rego, książek 82; 2) w Mszańcu (w pow. 
husiatyńskiin) p. J. Zdzańskiego dziełek 75:
3) w Pełnatyczach (w pow. Jarosławskim) 
p. Jana Mazara, nauczyciela, dziełek 73;
4) w Krzywczu (w pow. borszczowskim) ks. 
Teofila Staste&iego, dziehjk 100;‘ 5) w Sam­
borze, dla 77. pułku piechoty, książek 
pod kierownictwem pana porucznika 
zefa Petza.

Ru eh  « m y ś lo w i  u » p r o w in c j i  
Pan Władysław Bełza miał 20 zm. w Czer- 
niowcach odczyt „O dawnych legendach pol­
skich". Legendy stanowiły właśnie tło, nu 
którem autor w przepięknych obrazach, 
wzorowym, a barwnym stylem przedstawił 
charakterystyczne cechy polskiego narodu, 
jeg# ducha, jego serce, jego głęboką miłość 
Ojczyzny. Huraganem oklasków —• pisze 
Guz. poi. tamtejsza — dziękowano poecie, 
inury sali drżały od grzmiących oklasków 
a kto inógł, bez różnicy płci, cisnął sic do 
prelegenta, aby mu w najgorętszych, polnych 
wzruszenia wyrazach dziękować za sprawio 
ną rozkosz. Odczyt ten wydrukować ma G - 
zeta polska czerniowiecka.

W y b ry k .  Dyrektorowi i niektórym pro­
fesorom gimnazyum sanockiego powytłukano 
szyby w oknaeli. Gdyby się sprawdziła po­
głoska, iż autorami tego wybryku jest mło­
dzież szkolna, byłby to fakt godzien surowej 
nagany i ubolewania.

K ołom yi piszą nam; Ogólne zgro 
madzenie oddziału czarnohorskiego Towarzy 
stwa tatrzańskiego w Kołomyi, odbędzie się 
we środo 15 b. in. o 7 godzinie w 
Rady powiatowej. Porządek dzienny zwykły 
A razie braku kompletu odbędzie się w po 
niedziałek 27 b. m.

„j/.zdu, ażeby ,si,ę raczjJL
I w czarnych surdutach lub czam&rkach tak 
w sali ratuszowej, jak na zebraniu towary,y- 
skiem w kasynie. Gospodarze wieczorku 
członkowie komisji jubileuszowej będą się 
odznaczali kokardkami.

Bukowiński koinit, 't  !o ;i u ; ,  zaj­
mujący się juzy gotowaniami do wystawy 
krajowej w r. 1894 odbył 26 b. m. posie­
dzenie celem wyboru prezesa i referentów. 
Prezesom wybrany jednogłośnie Krzysztof 
Abrahainowicz, właściciel dóbr z Czyresza 
p >scł na Sejm bukowiński. Wiceprezesem 
obwołano Edmunda Elstera, inżyniera kolei 
państwowej w Czcrniowcaeh. Wybór drugie­
go  wiceprezesa pozostał na razie w zawie­
szeniu. Wreszcie wybrano dwóch sekreta­
rzu w : Kazimierza Bohdanowicza, właściciela 
dóbr z Romaneszti i Henryka Zuekra, ukoń­
czonego słuchacza tihizolii 
Wybór referentów 
posiedzenia, które 
dymu komitetu.

dzie się w niedzielę dnia 5 bm. 
warzystwa (gmach teatralny), 
godz. 1272 w południe.

* K „E cha w Stryju, odwoła­
ny w ostatniej chwili, odbędzie się dnia 5 
b. iii z niezmienionym programem.

* W 420 le tn ią  rm zn ic i j  n r o t z i n  
K o p e rn ik a  odbędzie' się w sobotę dnia l ś '  
bm. w sali politechniki wieczorek muzykulno- 
wokalny pod artystycznym kierownictwem 
W, Wszeiaczyńskiego na dochód stypendyum 
im. Mikołaja Kopernika.

Literatura.
Dr. Iz(i*m o ’da ( 'a ro  „Kwestya ży­

dowska w świetle etyki" drutowana w Ga­
zecie. Narodowej w tłumaczeniu p. Bolesła­
wa Lewickiego wyBzła w osobnej odbitce i 
jest do nabycia we wszystkich księgarniach 
w cenie 40 et. za egzemplarz.

ł  Pr/.owodnik* g ntna>t>c7/iH‘ga  
„Sekoł" (organ Towarzystwa gimnastycznej 
opuścił praso nr. 3  z marca r. b .

Z T u n a i u w a  k
poznańskiego N t  pi siedzeniu -wytfaisła dzie- 
jowo-piśmlemntczego tego Towarzystw? od- 
'WyfeSI z. m., poświęcił jjiztdewszjstfctgjL 
czcigodny prezes August hr. Cieszkowski 
rzewne wspomnienie ś p. Lenartowiczowi, 
stawiając go po Zaleskim, a przed Polem. 
Wspomniał też o przyjaźni, juką go ze 
zmarłym łączyła, i obfitej ztąd wynikłej 
korespondencji, której ogłoszenie może na­
stąpić dopiero po śmierci mówcy. Następnie 
dr. Erz»pki odczytał rozprawę p. W. Bo­
gusławskiego. w której uczony ttii broni 
przeciw prof. Brucknerowi swego twierdze­
nia o Dunaju, jako pierwotnej gr:nTAlp_$Pi- 
wiańszczv?ny od południa. Wreszcie człon-

w
odroczono
niebawem

C zern io w o ach . 
do następnego 
zwoła prezy-

Ze św iata.
Juk Z P rag i donoszą zapowiedzieli 

szklarscy robotnicy w okręgu libcrcekim, w 
którym ten przemysł jest ogromnie rozwi­
niętym, ogólny strejk na dzień 6 bm.

81 cd/.I ba w oni. Pewnemu młodemu 
francuskiemu botanikowi, Menarowi. udało 
sie wyśledzić właściwą siedzibę tych woni, 
z których wyrabiają perfumy. Oto przez mi­
kroskopijne badania doszedł do wniosku, że 
olejki eteryczne, wywołujące właściwą ka­
żdemu kwiatowi woń, gromadzą się na we­
wnętrznej stronie kielicha i korony; zewnę­
trzna strona natomiast tych części okazuje 
większe nagromadzenie ciałek barwiących 
kwasu garlmikowago, który powoduje ostry 
smak gdy się kwiat świeży żuje. Chlorofil, 
któremu zawdzięczają iasy i łąki swą zieleń, 
stanowi w swych drobniuchnyeh pęcherzy 
kacli jakby retorty, w których się rzeczone 
substaneye tworzą. Na zewnętrznej stronie 
kwiatu, na którą promienie słoneczne dzia­
łają bezpośrednio, przemienia się chlorofil na 
garbnik i barwnik, wewnątrz zaś na olejki 
woniejące. Tak więc chlorofil, który roślinom 
umożliwia wytwarzanie z kwasu węglowego 

wodoru wodników węglowych, czyli „z po­
wietrza" materyi organicznych, na czem zre­
sztą ostatecznie życie na całej ziemi polega, 
jest też siedzibą ożywczej woni.

/.» i> i • >1» matką. Bismark nie jest już 
bożyszczem Europy, a mimo to wielu jeszcze 
jest małpujących go małych mężów stanu 
w państwach, w których Polacy stanowią 
cześć ludności. Takim naśladowcą jest też 
rosyjski minister s p r a w  wewnętrznych. Pro 
witirisfwinnn/j W icstnik zamieszcza roz­
porządzenie o przemianowaniu nazw miej­
scowości, zajętych pod budowę koszar w po­
bliżu miasta Ostrowa i osady Z a m b r o w a  
w gubernii łomżyńskiej. Miejscowości te na­
zwane z o s t a ły : „Sztabem Sa-l'tyk°wa i
„Sztabom Repnina".

D -ma  billu, jeśli bierze udział we 
w s z y s t k i c h  tauencli p r o g r n m o w j c h  przebie­
gnie według obliczenia pewnego matematy­
ka. około 30 k ilo m e tró w  Jrogi i to wszystko 
na palcach w g o r s e c i e .  Coby taka dama po­
wiedziała, gity by jęj ktoś zaproponował po­
dobną drogę całą nogą i w1 wygodniejszem 
ubraniu ?

kami towarzystw u obrano ks. dra Skrzydlew­
skiego i ks. Jeżewskiego.

Ma.1 rstw o.
* Na W.‘ s t awę sztuk piękny* h na­

desłali nasi artyści następujące dzieła sztu­
ki: Augustynowicz „Cyrulik z Kołbuszowy" 
akwarela. Barącz Tadeusz „Biust p. Tomi- 
sława Rozwadowskiego", Bryll „Portrety 
pp. T.“, Dykus Tomasz ..Kościuszko11, Gra­
matyka „Powódź", Harasimowicz „Noc je­
sienna", Krzesz Józef „Portret pani D. i 
panny P.“, Koeliler „Portret pani C.“ pana 
B.“, Młodnicka Maryla „Urszutka Kocha­
nowskiego" rysunek, Obst Seweryn „Dwa 
pejzarzc z okolic Dory", Pełczyński „Rzeka 
Ropa-, „Krajobraz zimowy" i „Nimfa", Tę­
pa Bruno „cztery typy“ akwarela, Zuber 
Juliusz „Kołomy.jka*.

Ostatnie wiadomości.
Jest już rzeczą postanowioną, że 

s e j m  n a s z /  k r a j o w y  z w o ł a u y  
z o s t a n i e  n a  k w i e c i e ń .  Sesya ta 
rozpocznie się między 12, a 18, kvy 
tnia br.

Z Budapesztu donoszą ; W Izbic po­
słów oświadczył minister pciwy^bt \Ve- 
kcrle, że celem p r z y s p ie s z e n ia  regujacyi 
rzek w kraju, po regulacyi waluty rząd 
zaciągnie wielką pożywkę amortyza­
cyjną.

Izba uchwaliła ustawę normują*? 
pauszale dla posłów w kwocie 2,400 
ro,-znie i 800 iX- nit niiey/kśiuie.

Skrajna lewica uchwalił* wnieść Pr/-y 
rozprawie budżetem uiinisterstwa 
wyznań, aby sprawy kościeluo-politycznej
nie poruszano.

Z Poznania donoszą: w  skutek uo-
minacyi cesarskiej, na prepntyLtrę ka- 
te d rai u ą w Gnieźnie, ptyr wsze w ktąiu
dostojeństwo dra Ino, *n8t<*lowal. ks. 
arcybiskup Stahlew.ski Pr°łonotaryusza
ii post., prał**-3: i dziekana kapituły po­
znańskiej, Kazimierza Dorszewskiego, zaś 
na opróżnioną p0 uim goduość dziekana 
kapituły Panońskiej ks. biskupa sufrn- 
gana poznańskiego dr- Likowskicgo, tu­
dzież na kanoników metropolitalnych ks. 
Krępcia i ks. Juliana iMhaiista, a na 
wielkiego peni*enf;yui-yu8za archik.ite- 
dralnego ks. Dombka. Kauonikii-m kole­
giaty kruśwń-kiej mianowany ks. War- 
tenberg.
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Do ks. ur.-yb Stablewskicgo przybyli 
katoliccy i polscy członkowie pozimn- 
sk ego sejmu prowincjonalnego, a b y  ło­
żyć hołd ar(:ypast»rzowi. Wic.-
n:arszalvk p. Stanisław Stablewski pr.-e- 
jiiówił w poważnych słowach no arcy-] i i u «  w  r  *> . . .  •
pasterza, który n.lpowio.lziaJ, ze żywi 
takż '1 iut res o,la prac scj-n.», ©ńo-

stosu lików komu n a lny cli
na celu, niemniej jednak 
; mogą do postępu i roz-

ciaż ro z w o, 
tylko mają 
przyczynić
WOJU w. Ksiiu-tw a.

Nadzwyczajny wysłannik cesarza nic 
mieckiego dn uipieża, jenerał Loe, prze­
mówił na uroczystej uudyciieyi w nasle- 
niijace słowa: -Jego ces. Mosc prosi
Waszej. kwi^tobl wości, aby raczył łaska­
wie przyjąć ten dar na pam iątkę 19 ln- 
to<ro, jako svnibol godności biskupiej, do 
k ło n i  Opatrzność "Waszą Świątobliwość 

dniu przed 50 laty.ty mze
całego s~ćca korzysta

w y n io s ła
Jego cos. Mość.„, ,, ri 
z tej uidrzystej^pośobności. aby Waszej 
Świątobliwości pmowić scrdcc,ne wyrazy 
przyjaśnego Usposobienia i przyłączyć się 
dii ijj&eń swych katolickich poddanych. 
Co do* mojej osńby, >o nale ąe 'do wiel­
kiej kaloliękjcj rodziny Niemiec, jćstem 
z tego dumny i szczęslityj, iż zostałem 
przez niego d-stojnego monarchę wybua- 
ny iiŁtłimmczii jego uczuć wobec iiaj- 
eżcigodni' jszej osoby Waszej Świątobli­
wości''.

Ojciec św. odpowiedział: 
r Jesteśmy aiiłębnko wzruszani if,GU'r 

niaini-" cesarza ni, micckiego i nie wątpi­
my, że ten nowy dowód szacunku cesa­
rza niemieckiego wobec Głowy Kościoła 
zostanie prz ’z katolików państwa Niemie­
ckiego należycie mniijio-J'. Przyczyni się 
to doScgo, ąbj' bv katolikach niemieckicli 
poinuożyć sżacUljtek i wierność, które 
muszą być zuchowy wauo wobec dzi. rży 
cicli “władzy, ku pożytkowi poddanych 
narodów- /< przyj, innością przypominamy 
sobie ' niektóre okoliczności, w których
cesarz, idąc s iadei dosto nego
dziada, przejęty troską o najświętsze in­
teresu ludu, okazał się gotowym do po­
pierania Naszy. h usiłowań około-przy­
wrócenia, pokoju. Nie zaniechamy niczego, 
aby osiągnąć cel ten, z którego płynie 
najdiogocenniejsea korzyść, urzeczywi­
stnienie prawnie uzasadnionych życzeń, 
pokój sumienia i wzrdkt uczuć chrześci­
jańskich w szlachetnym ludzie niern ec- 
kim. Te sunru uczucia wyrazimy w odpo 
wiedz i Naązpj ua list cesarski, jaki wam 
co dopiero wręczyłeś; odpowiedź !ę bę­
dziesz łaskaw złożyć w ręce cesarskie, 
skoro zdasz sprawę z tej zaszczytnej mi­
sy j która tak słusznie Tobię powierzono 
i która tak godni" spełniłeś. Płwwę, abyś 
Pan przy tejże sposobności zapewnił on- 
sarza o zy*pm Naszem interesowaniu 
sie jego do^ ojną osobą, jakoteż o naszych 
najserdeewiiejłiKych •życzeniach, jakie ży­
wimy dla niego i jego ca-b-j rodziny ce­
sarskiej."

ł1
llnegdaj obchodzono w Rzymie uro 
( i e ‘rocznicę urodzin Ojca św Faj i ,  z 

u się do sab tronowej, gdzie zgroma­
dziło sie cal- kolegium kardynalskie. 
Odpowiadając na przemówienie kardy­
nała Monaco La, V alle tta , wspomniał 
papież w serdeczny li słowach o wspa­
niałych, szczególniej w Ilzymie, jubileu­
szowych uroezystoś iach. „Podnosi to — 
mówił Ojciec św. —■ powagę Kościoła 
i budzi błogie nadzieje na przyszłość. 
Wśród tylu rozczarowań ciśnie się lud 
instynktem dla wspólnego zbawienia na 
łono Kościoła i w ścisłej łączności spie­
szy t am,  gdzie znaleśe może ratunek. 
Kościół bowiem jest węgielnym kamie­
niem, bez którego nie masz podstawy 
dla sprawiedliwości i porządku."

Donoszą z lrlatidyi: W Belfast od­
b y ł a  się d. 2 . lun. wielka manifestacja 

autiirhindzka, puczem spalono wizerunki 
Gladstona i Morleyn.

Tegoż dnia na zgromadzeniu w hrab­
stwie Ulster (głó 'n a  siedzib oranżystów- 
angielskich, Ij. nieubłaganych wrogów 
katolicyzmu i pr.tw Irlandyi) n<-hw«inno 
rezoitieyę. że stronnictwo lojalistyczne 
nigdy zie uzna parlamentu w Dublinie 
j nic będzie płaciło nakładanych prze­
zeń podatków.

Gladstone oświadczył w Izbie po­
słów, że się nie sprzeciwi ustanowieniu 
8-godzinnego dnia pracy.

Jenerał D-nlds, dowódzea tranenzki 
w Dahoiueju, doniósł, że dopóki król 
Beliaiizin nie zniknie, trzeba będzie w 
Dałiomejn otrzymywać 15 kompanij pie­
choty. między tenti 7 europejskich. Itząd
w n ió s ł  p r z e t o  W se.nao i*  „ k r e d y t  l f .  -y y w o tR w n  p r a s y  o p o a :y o y ju .e j ,  p r * y ,  
(5^ 30.000 n a  k o sz tu  okupacyl D a h o m e j-u .  •

d 4. m arca. D o Vossischc

R a d a  p a ń s t w a .
Telegramy (las. Nar.

IV i (1 ń 4 marca. W dalszym ciągli
wezor,,jszego pos edzenia Izby posłów
omawiał Spiucic.. żądaniu i skargi Kro- 
atow.

Min. Bacąuehem bronił zastępców au- 
stryackieh przy zawarciu ro-syjsko-niemie- 
ckiej ugody handlowej przed atakami
LiechteHS'eina i ośw adezył, że minister­
stwo zajmuje się pilni • przemysłem mły- 

h> rskim.
* Silva Tarouca nrgował rząd o prze­

prowadzenie programu ekonomicznego.
Mówca oświadczył się ze. względów zasa­
dniczych za inweslycyami na koleje po 
dolskie, ponieważ partya mówcy urzy- 
znijt' to dritgim, czego sobie sama życzy, 
Rząd powinien ob cnie wyzyskać sytu- 
acyg, korzystną konstelacje na targu pie- 
nięfcym i tani kredyt państwowy, tak 
jak io  czynią oddawna najważniejsi kon- 
k*ii^wnci Anstryi. Mówca jest zdania, że 
rząd sam buduje taniej niż towarzystwa 
akt^jne dowodem lego szwindle panam- 
skiek

Po zamknięciu dyskusji wybrano mów­
cami jenerałnymi Kxncra i Schwarza.

Następne posiedzenie dziś.
“ f •.<!«•! d. 4. marca. Koło polsk e, 

klub Holi en w arllia i lewica oświadczyć 
mają jutro, czy koinisya podatkowa ogło­
szoną ma być jako nieustająca, by umo­
żliwić przedłożenie Izbie reformy podat­
kowej już w jesieni. W takim razie po­
siedzenia komisji trwałaby całe lato, a 

.w jesieni rozpoczęłaby się w plenum dy- 
sknsya nad reformą podatkową.

Wl«<li*ń dnia 4. marca. Na dzisiej- 
szom posiedzeniu Izby posłów pierwszy 
przemówił Exner, jako generalny mówca 
i oświadczył, że jego stronnictwo przyj­
muje do wiadomości program ekonomi­
czny Koła polskiego wariżony przez Le- 
vyickiego. W ci igu dalszym przemawiał 
Exni r zgodnie z Lewickim za rozdzia 
łem agend ministerstwa handlu i kreo­
waniem sekcyi dla polityki społecznej.

W iedeń 4. marca. Koło polskie u- 
Chwaliło głosować jutro za ustaleniem 
wydziału podatkowego.

Tenże wydział zbierze się na posie­
dzenia w maju po sejmach i obradować 
będzie do b-ńea czerwca Następnie 
znów zbierze się w jesieni przed zebra­
niem się Izby posłów.

Dyskusja budżetowa potrwa jeszcze 
tydzi ń, następnie wejdzie na porządek 
ustawa przeciw fałszowaniu żywności, 
dalej ustawa finansowa, traktat z Serbią 
i koleje podolskie.

TELEGRAMY.
P.nln|ie>zt d. 4. marca. Konferencya 

episkopatu węgierskiego po uchwaleniu 
memoryału, k tó ry  ma być przesłany 
papieżowi, koronie i rządowi, została 
wczoraj zamkuięta. Memoryał podpisa­
li wszyscy uczestnicy konferencyi.

Wiedeń d. 4. marca. Nowa Rrcsse 
wywodzi w dzisiejszym a r ty k u le  w stę­
pnym, że na porozumienie między mło 
doczechami a lewicą nie należy zapa­
trywań się optym istycznie. Na razie 
pozostanie ono tylko pobożnem życze­
niom.

Przeciw projektowi reformy w ybor­
czej, z jak im  się noszą młodoczesi, 
wystąpiły  wczoraj w samymże klubie 
młodoczeskim objekeye. Podnoszono 
oraz ze stanow iska prawnopolityczne­
go skrupuły  przeciw wzmacnianiu 
parlam entu  centralnego. Stawianiem 
wniosków zamyślają młodoczesi ruszyć 
»pr»wtj reformy wyborczej.

P e te r s b u rg  d. 4. marca. Za l iu rką  
mają tu  przybyć jeszcze jenera ł-gu -  
be ru a to ro w ie : kaukazk i Szeremetiew, 
łu rkes tańsk i  Wrewski i zakaspijski 
Kuropatkin.

J a k  słychać, ma być Radzie Stanu 
przedłożony p ro jek t  zniesienia ćfiiiosty 
cielesnej, j a k ą  deportow ane kol/ibty 
okładane byw ają za przekroczenia 
karności.

ib-riitt d. 4. marca. Rząd niemiecki 
wręczył ambasadorowi rosyjskiemu, 
hrabiem u Szuwałowowi, odpowiedź na 
propozycye Rosyi w sprawie zawarcia 
niemiecko-rosyjskiego t rak ta tu  handlo­
wego.

It rli i  cl. 4. marca. Ustęp mowy ce­
sarza na bankiecie brandenburskim , w 
k tó rym  on zupełnego zaufania całej 
Rzeszy domaga się nietylko dla sie 
bie, ale przedewszystkiem dla swoich 
doświadczonych doradców, uważają j a ­
ko dowód, że się cesarz solidaryzuje 
ze swoimi m inistrami, a mianowicie, że 
s tanowisko Capriviego Jest n ieza ­
chwiane.

Ponieważ cesarz w tej mowie zacy­
tował pewne sławne powiedzenie Bis- 
m arka, rozeszła się pogłoska, że ce­
sarz chciał tym  sposobem utorować 
pojednanie z byłym kanclerzem. Półu- 
rzędowo jed n ak  najkategoryczniej za­
przeczają  temu.

post ogłasza komunikat, wedle k tó ­
rego w decydujących sferach w o jsko­
wych są przekonani, że między Wiel­
kanocą a Zieloneini świętami przedło­
żenie wojskowe zostanie, co do swoich 
dzennych punktów  uchwalone i w u- 

stawę zamienione, czemu się też zn a­
czna część szeregów opozycyi, w brew

chylą.
Ber ID

Ztg. donoszą z Sofii: Sułtan przesłał 
przez swego ambasadora wiedeńskiego 
księciu bułgarskiem u i jego narzeczo­
nej, swoje gratulacyo, z tym  dodat­
kiem że mary liż ten  uważa za zupe ł­
ną rękojmię skonsolidowania stosunków 
bułgarskich Książę osobiście złozył 
swoje podziękowanie w ręce am ' 
d o r l  Lbeja, k tó r ,  go I *  «  < * » *  
zaprosił i cały personal ambasac y 
reckiej b ra ł udział w tym  obiedzie.

P a r y « d. 4. marca. Pewien dzien­
n ik  poranny ogłasza nazwiska pięciu 
redaktorów, k tó rzy  w r. 18SS wskutek 
zlecenia ówczesnego m inistra prezy­
den ta  Floqueta otrzym ali łapówki z 
funduszów p an a m sk ic h : mianowicie
Cannivet z J % de Paris 75.000 fr., a z 
Pi/iiUculu W iktor Simon po 75.000, G. 
Simon 50.000 a Papuchon 25.000 fr.

Sędzia śledczy Franqueville ma być 
mianowany członkiem Rady stanu i 
śledztwo w sprawie panamskiej inne­
mu sędziemu poruczone.

Jak  słychać prezydenci sena tu  i 
Izby posłów nalegają  na Carnota, aby 
prowadzenie akcyi wyborczej poruczył 
Constansowi (tj. zamianował go m ini 
strem spraw w ewnętrznych), inaczej 
bowiem par tya  republikańska srogą 
może ponieść klęskę w sku tek  historyj 
panamskich.

P a ry ż  d. 4. marca. Na fakultecie 
m edycznym  nie nsta ją  demonstracye 
przeciw  profesorowi Poirrier. Ciągi© 
mu przerywają wołaniem : „Rotszyld 1“ 
z powodu, źe niesłusznie protegując 
jednego  z młodych Rotszyldów, mia 
nował go swoim asystentem.

Rzym d. 4. marca. O rgan Nicotery 
Puesr. podaje niesłychane rewelacye ze 
skandalu  bankowego. Mianowicie, że 
p rokura to rya  zamierzała niety lko prze­
ciw de Zerbiemu, ale i przeciw  czte 
rem innym , ciężko skom prom itow a­
nym  deputow anym  wystąpić. Dalej, źe 
de Zerbiemu obiecał rząd przytłumić 
proces, jeżeli  z opozycyi przejdzie do 
obozu m inisteryalnego, ale de Zerbi 
odmówił, i um arł Wiadomości te o trzy ­
mał Paesc od adw okata Riccio, anane 
go publicysty i obrońcy de Zerbiego.

Jeneralnego dyrektora  w m in is te r­
stwie skarbu, Cantoniego, przesłuchi 
wano w sądzie, czy to prawda, że od 
Banku Rzymskiego otrzymał łapówki.

T o r  lii d. 4. marca. B urm istrz  t u ­
tejszy oświadczył w Radzie gm innej, 
że cesarz Wilhelm tego ro k u  z pew no­
ścią przybędzie  do Prus Zachodnich 
i do Poznania (w secną rocznicę za­
boru). Do Bydgoszczy p rzybędzie  ce­
sarz w październiku na  odsłonięcie 
pomnika eosarza W ilhelma I.

Sofii d. 4. marca. Na wezwani© 
burm istrza  poczyniła ludność ogromne 
p rzygotow ania n a  przyjęcie  księcia., 
domy illuminowano. Tożsamo w pała­
cu książęcym przygotow ano owacye.
0  godz. 9 wieczór przybył wczoraj 
książę. Na dworcu kolejowym oczeki­
wali go m inis trow ie  i ciało dyplom a­
tyczne. Ludność zgotowała księciu 
nadzwyczaj uroczyste  przyjęcie.

T< r r i t e t  (w Szwajcaryi) d. 4. marca. 
Jak  słychać, oesarz austryacki zabawi 
tu u cesarzowej jeszcze przez pierwsze 
dui przyszłego tygodnia.

k o lo n ia  d. 4. marca.* K o n .  Zt</. 
o trzym uje  z Pe tersburga  stanow cze
1 całkiem w iarogodne ^ n i e s i e n i e ,  że 
rzeczyw istym  p o w o d e m ^ » b y e i a  księ­
cia uastępey cza rn o g ó rS ^ B P  D am ly  
do Petersburga były k ł u ^ P C p i e m ę  
ż u e ^ C z y  i u ile car mu dopomógł ,1 
niewiadomo.

Belg a  1 d 4. marca. Spensyono- 
wanie Gruicza wywołało między rady ­
kałami popłoch tern większy, ile że 
tuż p rzed tem  obiegała pogłoska o 
przesileniu gabinetowem , k tó ra  się 
juścić nie sprawdziła.

Co do wyborów, sądzą w kołach 
postępowców, że w ypadną one po 
myśli rządu  (liberałów). Agitacya w y ­
borcza je s t  bardzo żywa. W Tryaniu, 
w powiecie uszyckim  przyszło do 
krw aw ych burd, a gdy żandarm i p rz y ­
byli, ludność ich rozbroiła, zw iązała 
i napędziła. Burmistrza na śmierć 
obito. Rząd wysłał tam kom panię 
wojska.

Jacyś n ieznani ludzie zakrad li  się 
nocą do redakcyi Borhy i zabrali 
wszystkie rękopisma. Pieniędzy nie za ­
brano.

Miwrol  d. 4. marca. D ziennik  Don 
Murzio donosi, że pewien członek te ­
raźniejszego gabinetu  dłużen j e s t  B an­
kowi sycylijskiemu 70.000 fr. W iado­
mość ta wyw arła  bardzo p rzykre  w r a ­
żenie.

Br. Michał Lazzaroni, k tó ry  d łużen  
est Bankowi rzymskiem u 3 mil. fr 

oddał temuż do dyspozycyi 3.000 akcyj 
tego lianku.

Dział ekon miczny.
F r  e g l ą d  f i n a n s o w y .

Wiedeń, dnia 3. marca 1893.
lSf>rawo7.d. „G ai. N a r.u)

Szereg wielkich austryaekich i we-
Titnr) ICf ł ' ntt‘ros^w państwowych, które 

porządku dziennym zo- 
j.A ■!. zakończony subskrypc ja  na
bO rnihonow 4 / # a„str/ rfotej r /„Pty,któ-
ra odbyła sie dnia 27 lutego br. z suk- 
c-es-in, świadczącym z jednej strony o 
znakomitej opinii, jaką cieszy się kredyt 
uustr. monarchii za granicą, z drugiej 
strony zaś o ogromie sum, jakie na tar­
gu światowym szukają lokncyi: fakt bo­
wiem, że przy subskrypeyi ofiarowano 
państwu kwoty literalnie 10 razy większe 
aniżeli żądało, uważać można za sym­
ptomatyczny, co do tych obydwu oko­
liczności : pod względem kredytu pań­
stwa austryackiego świadczy on niewąt­
pliwie, że świat finansowy kredytując 
państwu żądaną sumę miał przekonanie, 
2  ̂ przez zaciągnięcie 60 milionów zł! 
nowych długów jego zdolność płatnicza 
wcale naruszoną nie została ; pod wzglę- 
(j,,n zaś sum.  subskrybowanych jest do­
wodem, .jak ogromne sumy stoją jeszcze 
do dyspósycyi na zaspokojenie potrzeb

kredytowych państwowych lub na zużyt­
kowanie w prz. dsiębiorstwach przemy­
słowych. Jaką lokacyę te ostatnie sumy 
znajdą, tego obecnie nie można przewi­
dzieć, życzyćby sobie wszakże wypadało 
by zamiast fruktyfikacyi z procentów lub 
lokacyi w pożyczkach, znalazły co ry­
chlej pomieszczenie w tych warstatach 
dobrobytu, gdzie kapitał wespół z pracą 
tworzy nowe wartości, dochody i kapi­
tały, gdyż tylko taka lokacya jes t  obja­
wem zdrowego rozwoju organizmu spo­
łecznego, podczas gdy zbyt niska stopa 
procentowa idąca ręka w rękę z nagro­
madzeniem zapasów gotowych pieniędzy 
sama przez sie jest oznaką choroby spo­
łecznej i umniejszenia się ogólnego do­
brobytu. Tern co kr.<j wzbogaca, nie jest 
niska stopa procentowa i wysoka nota- 
cya kursów giełdowych, ale pra, a, a pra­
ca potrzebuje w dzisiejszym ustroju ko­
niecznie pomocy kapitału ; za czem idzie 
że w wypadk ch, gdzie kapitał ucieka 
od koalizacyi z pracą, a zwraca się wy­
łącznie lub przeważnie do lokacyi w ren­
tach, zapisach dłużnych lub pożyczkach, 
bogactwo krajowe wskutek wstrzymane­
go rozwoju przemysłowego i handlowego 
zainńist rosnąć, maleje.

Fakt, że ogromne rezerwy gotowych 
pieniędzy, które nagromadzono pod ko­
niec starego roku, spowodowały z po­
czątkiem bieżącego roku tak nadzwy­
czajną podaż pieniędzy, że dyskont pry­
watny osiągnął w Londynie Paryżu i 
Berl nie sto; ę 1% lub nawet niższą n e 
ulega żadnej wątpliwości. Zdaje się wszak­
że, że obecnie, gdy era wielkich finan 
sowych transakcji już jest zakończoną 
lub blistą zakończenia, punkt kulmina­
cyjny tak co do dalszego obniżania się 
ceuy pieniądza, jakoteż co do dalszego 
podwyższania się cen efektów lokacyj­
nych uważać można za przekroczony 
Za tera przemawia, obok innych powo­
dów głównie doświadczenie przeszłości, 
pouczając, że w całej Europie, a w szcze­
gólności także i w Austryi pieniądz był 
zawsze najłatwiejszym i najtańszym 
w miesiącach lutym i marcu, a najtru­
dniejszym do uzyskania i najdroższym 
w miesiącach jesiennych październiku 

listopadzie. Powody tego zjawiska są 
całkiem naturalne, i tłumaczą się tem 
że pod koniec zim^ owe ogromne kapi- 
tały, które w miesiącach jesiennyeh i zi­
mowych uwięzione zostały w płodach 
ziemiańskich, w handlu zbożowym, i roz­
licznych kampaniach przemysłowych ma­
jących ograniczony czas obrotowy, jak 
młynarskiej, gorzelnianej, browarnej, cu­
krowniczej itp. stają się wolnymi i szu­
kają lokacyi, z nastaniem zaś zbiorów 
i ze zbliżeniem się chwili, gdy wspo­
mniane wyżej rozliczne rodzaje produkcji 
równocześnie pieniędzy potrzebują owe 
kapitały zwracają się napowrót do ko­
rzystniejszej dla nich lokacyi w tych 

sakeyach kupieckich i przemysło- 
Ale że w gospodarstwie społe- 

zejścia nie odbywają się gwał- 
zwolna, przeto scharaktery- 

dw7a okresy najłatwiejszego 
względnie najrzadszego 

n a jT l^ H ^ ^ B ie n ią d z a  łączą się ze sobą 
z w y k le tfW U b i ,  w7 których pieniądz do 
pewnego czasu łatwy i tam z wiosną 
poczyna diożeć, poczein po osiągnięciu 
w jesieni kulininacyjneg■> punku podro­
żenia, poczyna być pod koniec roku zno­
wu łatwiejszy j tańszy. Związek taki 
t.ych spraw ekonomicznych sprawia zwła­
szcza u nas, że każdy roczny okres fi­
nansowy rozpada się na dwa ściśle 
określone działy, na okres finansowania 
i operacji mających na celu rozsprze- 
daż między publiczność kapitalizującą 
i oszczędzającą nowo emitowanych war­
tości mobilarnych, tudzież na okres dru­
gi fruktyfikowania pieniędzy w eskoncie 
wreksli, także w interesach czysto handlo­
wych. Rierw7szv okres przypada na owe 
miesiące, w których pien ądz jest tani, 
drugi obejmuje czasy wysokich procen­
tów i " ielkich potrzeb kredytowych. 
Tak zawsze bywało i tak będzie niewą­
tpliwie i w roku bieżącym.

Nie trudno zatem być prorokiem, 
przepowiadając, że tegoroczna epoka in­
teresów finansowych par exc<:llrncc. jest 
już bliską zakończenia, że świat finan­
sowy po zakończeniu tych operacyj 
rozwikłanie transakcyj finansowych z e- 
misyami połączonych, pocznie się znowu 
interesować sprawami bieżących intere­
sów kupie' kich i mieć będzie tendencję, 
stosowni© do objawiających się potrzeb, 
cenę za użycie pieniądza, która osiągnę- 
ła wyiui*1' .)uż obniżyć się nie dający 
zwolna podnosić i że od wielkości po­
trzeb handlowych i przemysłowych, 
w związku z kwestyą, czy wspomniane 
„ i  s t e n ie  wolne kapitały znajdą rychło 
lub me znajdą stałej lokacyi, zależeć 
będzie dalszy rozwój stopy procentowej 
tej osi ekoło której układają się wszy­
stkie interesy finansowe.

Jednym z ostatnich interesów finan­
sowych budzących ogólne zainteresowa­
nie się sfer finansowych, jest w obecnej 
chwili" akcva konwersyjna, tycząca się 
gal. obligacyj indenmizacyjnych; kou- 
wersya tag jest w obecnej chwal, jeszcze 
daleka od ukończenia,

stanie czas, gdzie lokacye w galicyjskich 
efektach uchodzić będą za pierwszorzę­
dne, a kapitały, które Galicyę dotąd omi­
jały, same się będą wpraszały do pracy 
organicznej, jaką na polu ekonomicznego

naszego 
lat sami.

kraju
choć

wykonujemy od 
wolno ale state-

rozwoj u 
szeregu 
cznie.

W końcu nadmieniam, źe nastała obe­
cnie pora bilansów za rok 1892 i wal­
nych zgromadzeń w celu ustanowienia 
dywidend. Dzisiaj właśnie nastąpiła pu­
blikacja dywidendy, jaką austr. Zakład 
kredytowy dla handlu i przemysłu za 
rok 1892 zapła i; 141ji złr. to więcej 
aniżeli przypuszczano, ale mniej niż spo­
dziewać się wolno od papieru płaconego 
po 340 złr. Ale że giełda z tej dywiden 
dy, i to całkiem słusznie, zupełnie zado­
wolona, przeto ja nie mam podstawy do 
niezadowolenia z ceny, jaką giełda sobie 
ustanowiła; nie mogę wszakże pominąć 
uwagi, że sytuacya giełdy wiedeńskiej i 
stała haussa były wynikiem okoliczności, 
że spekulanci giełdowi i pozagiełdowi, a 
równocześnie i publiczność kapitalizująca 
spieszyli się z kupnem różnych eRktów, 
zanim będą zą drogie. Obecnie te nagłe 
potrzeby inwestycyjne są już zaspokojone, 
a ceny elektów bardzo wysokie.

B.
— U p*dłeść. Sąd obwodowy w .Taśle 

.ozpisał konknrs do majątku Wiktora Klo- 
basy Zrenckiego. Komisarzom konkursowym 
zamianowany adjunkt Eg. Mollv a zarzndca 
masy adwokat Wiediger.

Wiadomości giełdowe
(Z izby linndl

Wczoraj popołudniu 
dziś pochmurno i

Lwów dni), i marcv oj

 a mimo to już
dzisiaj z pewnością powiedzi-ji. ^nżua, 
że powiedzie się znakomicie 
skrypeya za gotówkę wykaże t g 
mne zgłoszenia, że zaledwie je
dziesta część tychże przy w p ę  ,
d z ie  mogła b y ć  u w z g lę d n io n a .  R e z u lt a t

ten będzie skutkiem miernej ceny, 
konsorcjum finansujące za inowe <obl.ga 
oye ustanowiło, a w y j j a i e J J  -  bo 
szego kraju na absolutną J ) 
skoro jak wątpić nie należy, po tak 
udałe] subskrypcyj c e n a  nowych obhga- 
cyj iiidemiiizuoyjiivcn ‘31? do,^  art>
n tl wal i się także p r z e k o n a n R Ż e k i d y t  
Grali* yi dotąd w tym względzie jak kop­
ciuszek traktowanej, jest nietylko dobry, 
Mle znakomity i że nie ma najmniejszej 
racyi sprzedawać galicyjski list zasta- 
wny p0 cenie tak niskiej, po jakiej się 
to dotąd działo.

Cena 4% hstow galic. Towarzystwa
kredytowego ziemskiego podwyższy sie 
niewątpliwie już w najbliższych dniach 
a skoro zbliży się do pari, wówczas na-

n i i ^  l W  i ! >,eJ P ? 1 K a r o la  L u d w ik a
\° 1 J o  9, r  j ńwow -0 /,«rn -Jasaka ,o  Z-0 t t  w a « » . -  do 2 6 2 - .  Banku
hipoteczneeo po 2011 et. w. a ; g ą _
Banku kredyt, galic. po 200 iX. w a. — do 2 1 0 —

l.is iy  za s ta w n e  za 100 z ł . : Banku liin„t. <ra | 
5®/0 losow. w 4' lat. 101.30 do 102.— . 5°;o / (o» - 
prein. 109.70 do — —, 4 '/.//,, los. w 00 lat B o  
(to 100.70. Banku krajowego * '/s°o los. w 51 la t 
100 60 do 101 30. Towarz. kredyt. ziemsk 4° 0 
98.80 do 99 —, 4“ „ los. w 41 '/, lat 96 20 do - i - ,  
4 '/ ,°o  los. w 521. IOl•— do 101’70. 4‘70 Ins. w 50 
lataeh ! 6 — do 96 70

L is ty  d łu ż n e  na 100 zł. Gal Zakł. kred wLśe 
w likw. -  — do — .— . Ogólnego rolnicze-kredyt 
Zakładu dla Galtcyi i Bukowiny w likw. ti" los 
w 15 lataeh 50. — . do —.__.

O bllgf za 100 z ł . :  Indem n:7.aeyjne galie. 5
m. k. 105. do — . Galie, liindiiszu proiiina- 
eyjnego *»/,, 98 80 do 97.50 Buków, funduszu

B‘L i 2 ~  d0 Kou‘ h*"k"kra oweg„ 5«|„ „. „ 1 em _  do _  _
t  jo *02.5(1. 1 olyczka krajowa z ro"
ku1 873 6*|. w a. 1 .4  50 d o - . - .  * rok., i,-Od
4/,"J„ 100'30 do 1 0 1 —, 4«|0 95 60 do 96 00.

L o sy : Losy iuUs'.* Krakowa zS 50 do )5 5 fl
Losy unasta Stanisławowa 40 .— do 44.—.

Waluty: Dukat cesarski 5.63 do 5 .71. Napo- 
eondor 9.68 do 9.t>8. Półiuiperyał rosyjski .>.70 

(lo .—. Kubel rosyjski srebrny 1.27 do l.o l. 
Bubel rosyjski papierowy 1.27 do l . i 9 H>0 
uiarek uieuiieckich 59 10 do 59.70.

K ra k ó w  d. 3. marea.

Akcye za sztukę: (oprócz luip. bież.): R an 'u  
gal. hypol. 3 4 0 —, kolei Karola L udw ika 218 50 do 
220-50, kolei lwowsko-ezerniow. 257*50 do 260 --.

L is ty  z a s ta w n e :  t t p r  Zakładu kred. zi-nisk. 
w Krakowie w likw IÓ0.50 do 101.50, 4 ‘ 2 proc
galic  Banku krajowego 1 ( 0-— do 1<>1-—, 5 proc. 
Tow. k.ed ziemsk. Królestwa Polskiego 101-50 — 
10250.

Losy : Miasta Krakowa 23 50 do 25-50,111. Stani 
sławowa — do — , B azylika 7 80 do 8.40.

O b ljg aey e  (za 100 złr. im. w -.rr. prócz. kup.
bież.): 5 prc. gal. indem iiizacyjne 105- d o  .
4 pre. gal. p rop inaey jn . 9 7 '— 97-90, 5 pre ko- 
mun. gai. Banku krajowego Ii. em. 101— 101-85, 
L ę , t '  Sal- kraj. 96-—, 4' pre. tejże
99 75, 6 prc. tejże 10 i-ÓO, 4 pre. l.sty likwidacyjne 
Kroi. Pol 9S-5O-99-50.

, -c.W“ lnŁy: ^tuble papiei o»c za 100 126-50 do
> Kubel srebrny o-irąezkowy 1.20 do 128. 

-u-irankow ka ważna 9.55 do O t 5

Spraw o-danie z ta rg u  zbożowego na Kleparz .

K ra k ó w  t  marca.
Jak  d ługo w arunki atm osferyczne są względ­

nie sprzyjające i żadnych otnw co do zasiewów 
nie budzą, znaczniejszego podniesienia cen zbo­
ża spodzi wać się trudno, zwłaszcza u nas, gdzi ■ 
one są stosunkowo wysokie, bo dotąd żadnego nic 
dają rachunku na wywóz, nawet de tych prowin- 
cyj, kióre k iedyirdziei s-auowiły dla nas punkta 
zbytu Z drugiej stro >>' za asy zboża u nas w 
kraju nie są, zdaje się, w-ale z n a c z n e  skoro po 
zaspokojeniu potraeb miejscowych piawie żadna 
n e  pozos nie awyżka na wywoź, a ceny od 
wschodnich krańców kraju ku zachodowi regulują 
sie w ten sp o só b , że różnica niekiedy za'edw ie 
na r.okry.-ie kosztów przewozu wystarcza.

W tych warunkach ceny zboża nie ulegaj:! 
n a w e t wiąkazyin fluktuacyom, co najwyżej różn - 
ca od targu do u rg u  wynosi 5 albo 10 cent. w - 
d ług cego, czy papyt je s t w ększy, czy mniejszy. 
Dzisiai dowieziono trochę więcej żyta, wi c wk 11- 
tek zwiększonego zaofiarowania płi.t-ono je  o ». . t. 
taniej. 1 szenicę kupowano dość chętnie po ce­
nach niezm ienionych Uoposobienic co do jęczm ie­
n ie polepsza się wcale, ponieważ jes t jćdynym  
produktem , którego są większe zapasy. Inne pro- 
dukta lu-7. zmiany.

Płacono pszenice b id ą  8-25 do 8'60. czerwo 
na 8'10 do 3’50. żółtą 8-00 do 8-45 złr., żyto 
6-70 do 7-00 złr.; jęczm ień browarny 6---  d 
6."0, na kasze 6-ó‘» do 5-65 złr.; ow es 6 S0 do 
6- 0 zł.; rzepak 1 1 '0  do 12-50 złr.; konie/,'no 
czerwona 61 do 75, białą 61 do 75 złr.; ws ystkć 
za 100 "kilogramów

Bank galicyjski dla lian Hu i p 17.etr.ys.ln.

Wiedeń d. 4 marca (telegrafowane\

R e n ty : “ spólna papierowa 99 10, srebru-. 
98.90, »"str. koronowa «6 75 złota 117 95, 
koron. 95 l ? , złota 116.10.

Stan pow ietrza.
i w nocy padał deszcz, 
chłodno.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu ntorza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 769 mm.

Prognoza na dobę dnia 5. marca rb. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zachodni co do siły mierny 
(3), — średnia temperatura doby obniży się 
do —j—3 °C., niebo będzie ptzeważnie za­
chmurzone, a względna wilgotność powie­
trza około 90% ÓPacl deszcz nieznaczny.

Jutro, dnia 5. marca. Św. Fryderyka, 
św. S. S. Mucz.

Bródek, p. Okno 14 stycznia 1888 r.
W ny Ju liusz Schnumann

aptekarz w Stockcrau.
Przeszło od trzech lat utrzymuje od Pa­

na, Jegc sól żołądkową, która zawsze nad­
zwyczajnie działa Czuję się przeto zobowią­
zanym wyrazić Szanownemu Panu moje 
najgorętsze podziękowanie, a zarazem upra­
szam o nadesłanie nowych 3 pudełek Pań­
skiej soli.

Z prawdziwym poważaniem 
4 09 K rzyszto f Worobkicwice.

Dostać można u wynalazcy aptekarza J u ­
liusza Scbaumanna w Stockerau, także we 
Lwowie w aptece pod „Srebrnym orłem". 
Cena 75 ct. pudełko. Wysyłka za zaliczką 
pocztą najmniej 2 pudelka.

Z na jw iększego  k lo p  *tu w knc lu i i
wyratuje skrzętną gospodynię Ekstrakt, 
mięsny Liebiega."Nawet najmniej dobra 
zupa lub rosół zaprawione małą ilością 
ębo ledwie na. koniec noża) ekstraktu daje 
smaczne i posilne pożywieuie. Nadto bez 
użycia mięsa można mieć wyborną zupę 
używając ekstraktu Liebiega. 4172

G łó w n a  w ygrana  50.000 lirów wł. 
tow. ezerwouego krzyża Padła przy cią­
gnieniu dnia 1". lutego r. b odbytem, na 
los ser. 75 nr 43, kupiony w domu ban­
kowym firmy Fisclil & Bondy w Pradze 
(Przekopy 1. 2) 4292

„ l a j e in a i c e  k u r s ó w  g ie łdow ych*
jako wyjaśnienie obecnej zwyżki. 

Broszurę, która właśnie co opuściła 
prasę, rozsyła na żądanie darmo i franco 
administracja czasopisma „D er K apita- 
l i s t “. Wi cu,  I. Bezlrk, M lnorftennlH tz 
Nr. 4. 783

Dr. A. SZUL1SŁAWSKI
O K U L I S T A

b. a s y s tę  i kliniki ocznej Kadcy Dr. B W ieherkie- 
wioza w Po Mian i u, p0 dłuższych studyach w klini- 

ka-di proi. Fuehsa w W iedniu i prof. K ydli 
w Krakowie,

ordynuje we Lwowie przy ni. Teatralnej I. 7
11 (przeciw kościoła archi katedralnego 

od i t i - 1  p rz  dp i o.| 3 - 4  popoł.

S p e e y a lls t*  c h o ró b  sk ó rn y c h  1 w e n e ry c z n y ch

Dr. Kazimierz Podlewski
p o  odbyciu specjalnych studyów na kli­
nikami prolesorów Eoiirnier i Rainier w 
Paryżu. Lassura w Berlinie i Ka .osiego 
w Wledniu — ui'eszk-1 przy ulicy S duc- 
sk eg.) I. |i) (,j(),n przecho 111 i z 
óvt Wołowej I. 9).

Ordynuje od 11 — 12 1 od 3 5

ulicy

Węg

Akeye i i iz e d e tę h lo rs tn  t r a n s p o r to w y  cli : K, 
lei Karole Lu Iw. 220-—. Gzerniowinckiuj’ 200 50 
Północnej 295-50, Państwowej 311-—, Pófnocno- 
zachod l42-— ,  Węg. półn.-wschod. 20 i 0 * Pnłn 
dniowej (Lombardy) 107-75, aro. A lbrecht! 1
2fO) 961? B"t10Jv ias*fieh kolei lokalnych (za 20o") 6 0 _ ,  Kołomyjskioh (za 200) — *

AkCj-e b a n k ó w : austi. we^iersU .

a -
»"i:

ku dla handlu i ' za 20'i g a l' C" 
ehorw.-słow. Banku kraj. |Iyi)ot 1 on.7- - ~ ' ~
stensk» banka 112-—. yi 0 7o /iiwno-

Pożyczki publiczne ; (}t| 0l,|mj in)0 
Gal. propina yjne 96.85 Imi-ow 0 ®ln- *°->-— 
buk indeinn. 10 ,-.50, 47  or' ł,l'0P1'1- '02.50 
i 84 z r  S ) 1  9(’ J !  g * r - 1881

Listy zastawne 5

Specyalista cliorflt) skórnych i wenerycznych 

Dr. Stanisław Sochanik
' oddzielębyły lekarz na klin ice prof. Kaposi 

prof. Langa we Wiedniu 
uileszkn p iać  B e rn a rd y ń sk i  t. j  p ie t r

i o,! a -  5Ordyn je od 1 1 —12

Zwracamy uwagę „a ogłoszenie 
w dzisiejszym numerze v Magazynu z™ "e 
modnych du Prmtemps' w Paryżu tov>arow

Ka dochód Tow. gimil „Sokół- we Lwowie.
W niedzielę dnia 4 marca lSuj 

odbędzie się w sali Sokoia przy ul. Zimorowicza

KONCERT
muzyki wojskowej pułku Nr. 80

t>0,i k a p e luiistl7;i p . F rid n eh a .

r o z k ł a d  p o c ią g ó w
obowiązujący 0,J , „|ajs , 8„a

.  (Czas lwowski).

l l o -   f i . , i  7 „T l."  7 “  i  *l r - ^*1- B a n k u  Jiypot.
Gal T’o l  U - kredA«?lM,n- w Krakowie 102- - ,  iow . kred. ziem. 9S 75 4' Ur Ba..ku kra-
c r  ! “ „ M - / . u  ad. kred. ziem. 101,
cukow. kasy oszczędu. 102'__

L o sy : austr G-erw. krzyża 8 75, w eg. Czerw 
krzyz. Uajsylika —. , Krakowske 2-r—
■stanisławowskie  •_

Waluty: B u l, le papier. 1 2 7 -  ^O-m.rkówki 
*1-87, 2 u - f r a n k ó w k i '-»64">. eovereings_ 12 9, tu­
reckie liry złoto 10 84, 100 markowki 5 9 . . ,  wto-
fikia 100 Jirówki 46*

® tt h o d z a

t -ii

K Takowa 
Powoł. zFoilz. 
(zgł.dworoa 
ceniło 

'tiyja 
Uełzca 
'okala
óiuiuei "• nhy

.) ), 
i

2 'r>

fiSf-

III I it inj I Ol
iii-óź Ih lź 
U4l
:i ęc J 2 
6 i»l 10 21
.9 -6

7*r

10 i 1
7-41

7-su

P r a y « fi o tl z ą

•trakowa
POOW- ' » -
(nagł- <*w.)
Ciem
Stryja
Bełżca
Sokala

W_V -2 -ł 
_ r j  2 5 

10 ;ii- -

-

901
9 17 
9-40 
7-50 
1*1
4-48

tl-ls 
(i 22
7 aj
l'4i| 
9 lf,1

<J-8:

; on
: 35

8-32

L tiry  Lu-ite w któc-ich m inuty podkreślone są 
czarną linijką, ozoaczaja porę noeną od goiziny 6 
wiaozorem do god* 5 uV.rm."59 r o.
R  C z a s l w o w s k i  różni się o m inut 35 o , 
średnio - curopeiskiego, mianowicie: gdy zegar 
środkowo-ouropejski (kolejowy) wskazuje godz.irę 
1 4, zegar lwowski wskazuje goU 12 rnmat 3 , .
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bHOBNi) OGŁOSZENIA
po cencie od w yrazu.

F r p  PA N Ó W  IE K A K Z Y  reflektują 
• I . <yoh od 1. maja r »  kierownictwo 

Zakładu wodoleczniczego „Marjówka“ koło 
L w ow a, ew entualnie na  spółkę uprasza o 
porozumienie się w łaściciel tegoż z a k ła d u  
Emil B ertem ilian B rajer, Lwów, lub Mar- 

jówka poczta Lwów. 433

MARJÓWJ£Au Zakład wodoleczniczy 
obok Lwowa. Emil B ertem ilian Bra­

jer, właściciel. Dr. W iktor Legeżyński, le­
karz kierujący. Wszelkich informacyj udzie­
la  Zarząd tegoż zakładu. 482

Kl o z e t y  p o k o j o w e  p0 złr. 8— ,
18-— i 30'— poleca Piotr Ohrząstow- 

s k i , handel żelazny, we Lwowie, plac Ka­
pitulny 1 (naprzeciw katedry). 485

W przeciągu 5 minut
można uzyskać młodocianą płeć za pomoeą 

hygieniczno-kosmetycznego przetworu

„ H 0 8 A L I N 11
będąeego na turalną szminką , nie psującą 
sic wskutek potu i zupełnie wolną od tru ­
cizny. Grzeszenia chemiczne i prospekty 

przesyła na żądanie

H . J  A N D A U R E K
C ieszy n  (Szląsk aust:.) 4208 

w łaściciel ausir. nagrody państwowej i 
w ielu złotych i srebrnych medali.

P o r t re ty  o le jno  z fo to g ra f i i
c a  p ł ó t n i e ,  t ty k o u a u e  p rzez  p ierw szorzędnych  m . ,rzy  w sposób n y s o c e  a r ty s ty c z n y ,  d o ­
s ta r c z a  „ S o c i e t e d e  P e i n t u r e  P a r i s L  i i n e “ ,  w  W i e d n i u  t y l k o  I .  a m

H o f  3 .  —  P ro s p e k ty  i c en n ik i  u ż ąd an ie  g ra tis  i franco . 4141

KASY stare i nowe sprzedaj* 
48 najtaniej

EMIL WEINER
Wlen I., Salzthorgasse 4

BIURO WYWIADOWCZE Stanisława 
Satały, ulica Sykstuska 6, poleca rząd­

ców ekonomicznych, leśniczych, egzamino­
wanych ogrodników, gorzelników, bony, 
panny służące i s łu g i wszelkiego rodzaju.

V  A DLESNICZY, bezdzietny, 40 lat wie' 
1* k u , dw adzieścia cztery lat na jednej 
posadzie p o zo staw ał, biegły w miernictwie 
l taksow aniu  iasów, zna się tak ie  na agro 
n o m ii, poszukuje odpowiedniej posady 
P rzyjąłby  także równocześnie adm inistra 
cyę średniego m ajątku. A d re s : „Leśnik11, 
post. rest. Czarna, koło Pilzna. 468

Rządca gospodarczy
kawaler , z praktyką pierwszych 4 lat 
w księstwie Poznańskim, posiadający 
chlubne świadectwa z kraju i z zagra­
nicy, obznajomiony z wszeikicmi gałę­
ziami rolnictwa, m ogący się odwołać 
na prywatną rekomendacye, poszukuje 
posady zaraz lub od 1. kwietnia 1893. 
Oferty uprasza pod adresem: K. K- 
agronom, poste restante Tan w. 49]

U czn ia
z ukończoną szkołą l udową , z do­
brego stanu, w wieku do lat 14-tu, 

poszukuję zaraz
tlo handlu korzennego.

Bliższa wiadomość u F. Rzepeckie­
go w uaworowie. 4285

Intelipiny człowiek
któryby chciał pracow ał jako agent

w dziale ubezpieczeń na iycie
we Lwowie 4242

znajdzie dobre utrzym anie w jednej z pier- 
wszor/.ędny-h zagranicznych asekuracyj. 

Dok.adne oferty adresować:
A d m in is tr a c y u  G azety N a ro d o w e j  

L w ó w , dla L . B .  3 U li .

Ktjlijui Czarnio
n® świecie

O K E E N I D Ł O
to ale zawiera w sobie w itryeleja, 
daj* łatwo bardzo tzarny lśniący 

połysk ,  «zyni skórę trwałą.
Do nabyoia wszędzie. " W

Zwraca się uwag* w w łasnym  in - 
tere-i* Szanswnej Publiczności, aby 
wyraźni* dom agała s if  C z e rn ld ła  
Fernolendta i kupow ała wyłączni* 
t« tylko pudełka, »a których znajd u - 
j .  się napis ST  F E B N O L E ffD T  
namn*iyłw się bowiem pełno falsyfi­
katów, do szadzenia naśladujących 
moją etykietą i winietę, ezem w błąd 
k»p sj|o y eh  wprowadzaj*.

1597

M a j ę t n o ś ć  K i e n s k a
o dwóch korpusach tabularnych, przeważnie 
rola (której 1300 rnorg.) wartości łącznej 
niespełna 400.000 z łr., do sprzedania. Je 
dnocześińe poszukuje się do nabycia m aję­
tności blisko Lwowa, w wartości do 200.000 
złr. lecz n ie mniejszej jak  100.000 złr. — 
Bliższa wiadomość w kancclaryi adwokat; 
Dr. Robert* Czajkowskiego we Lwowie 
(obecnie we w łasnym  donni przy ul. Leona 
Sapiehy 5 a). 429 i

4304
Póstwo Mi$U stara

pod Czarną
ro z sy ła  za  za liczk ą  pocztą  lu b  koleją

Sadzonki i nasiona leśne
s t a r a n n i e  o p a k o w a n e  

Nasiona św ierka za funt (*/, k lg .) 1 z ł r .

S a d z o n k i :
Sosna 1 i 2-letnia silna po 45 ot. i 90 et. 
Świerk 2-letni silny po 80 et.
Olszyna 2-letnia silna po złr. 130

za  lOOO sztu k .

Sporysz
S n ie d ź  zb o żo w ą ,

(Mutterkorn — po czesku namel)

sapię«liętarcti ilaściicD
po najwyższych cenach. 4239

J .  N A J E D L Y
Dreąuerya . Praga , Karollnentlial 155.

(Podać wąjąea się dostawić ilość.)

P u r y ż

Wyciąg olejku do uszów
*. k. sekundarjusz* D r .  8 * h lp ek a  uznany 
zaszczytni* prz»i wiel* lekarskich znakomi­
tości krajewyeh i zagranicznych, dla swej 
siły  l»»zniczej, gdyż leezy wszelką g łu c h o ­
tę  (ni* z urodzenia) szum  w m szach s trz y -  
k a a ie  i t. d. usuwa zupełnie Nabywa* mo­
żna po 1 złr. 50 et. Sprzedają we L w ew ie: 
P ie tr Mikelaseh apt.. Zygm unt Hueker apt.; 
w Krakowi* W. Redyk apt.; w Czerniew- 
eaeh W. Bełdowiez a p t ; w Nowym Sączu 
R*man Jakubowski apt.; w Stanisławowie 
Adolf Beil apt.; w S try ju  W łjcieeh  Komo­
rowski apt. i O. Ja lir apt.; w Sambsrz* 
Kareł Mareseh apt.; w Drehobyezu Adam 
Krzyżanowski apt.; w Tarnopolu Henryk 
Kahane apt.; w Brodaeh H. Griinspann , 
w W iedn iu : Pleban, S tephansplatz 8, Twer 
dy, M ariahilferstrasse 105

Prawdziwe tylko wtedy, jeś li każdy fla­
kon ma n a  lobie wyciśnięty n a p is : „O. b. 
•ekundarjusz Dr. Sohipeek w W iedniu11 

Za nadesłaniem  jl złr. 70 et., wysyłamy 
w Austro-W ęgrzech franco. 4058

H A N D E L  

1
J a n a  R i e d l a

u© L w ow ie

95,

poleca najtaniej własnego wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. DOS, 155, 2, 2-25, 2'50 i 3. 

K oszu le  z przodami pikowemi i fałJzi- 
kami (zakładkam i) po złr. 2 75 i 8. 

K o szu le  k o lo ro w e  kretonowe i ext'or- 
towe po zł. 2-50 i 2'75.

K o szu le  n o c n e  po złr, 1-05 , 3 , ozdo­
bione na wzór ukraińskich , po złr. 
2 4 ’, 2 60 i 3.

K o szu le  <lla c h ło p a k ó w  po złr 140 
i 1-60.

K a lesony  d la  c h ło p a k ó w  po Si 
złr. 1, 110.

P ó l k o sz u lk i  z kołnierzam i 50 ct.

K A L E S O N Y
po ot. 95, zł. 1-05, l  i s ,  1 4 5 ,1 3 3 ,1 .8 0 .  
K o łn ie rz e  tuzin po zł. 2 40 i 2-80.
M a n k ie ty  tuzin po zł. 4 i 4 80.
C h u s tk i  płócienne, tuzin po złr. 2 40. 
K a f ta n ik i  letnie od potu, bawełniane i 

siatkowe, po ct. 60, 90 do zł. 140 . 
B ie lizn ę  letnią wełnianą prof. Jagera, 

sprzedaję po cenach fabrycznych.

K R A W A T Y
w najw iększym  wyborze.

Zamówienia z prowincyi wykonują się 
najstaranniej. ' 4 10

Papier klosetowy 15 ct.
Schottwiener Fapierfabrik

C C D  W ien, VII., K&iserstrasse 76. 4147

Szprycom Matico
pp. GR1HADLT i I “, w Paryżu

Skuteezuość niezaw od­
na w leczeniu rtciąrTfk 

j bez u trudzen ia  żołądka. 
, które zawsze pociąga  za 
sobą użycie kapsułek z

 . kubeba w płynie.
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w 

głównych aptekach.

We Lwowie w 
W ewiórski«go , R uckera 
Beisera.

aptekach pp.: Mikolasza, 
jo k era , Sklepińskiego i

4 -6

CH0R0IT PIIU I0W I

Syrop z Podloslorann Wapna
pp. GRIMAULT et O*. Aptekarzy
Syrop ten powszechnie zaleca­

ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia działanie w choroli&cL 
płuc i oskrzeli pienionych; leczy 
najuporczywtze katary, zagaja tu- 
berkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie sif i za­
noszenie w nieustannym kaszaniu, 
tak rozpocznie nieznośnego dla 
chorych. Pod jego działaniem po­
cenie sif noeuwustaje, apetyt zunfk- 
sza sif i chory odzyskuje uybko 
zdrowie.
SKŁAD w Paryiu, I , dllaa YWtenne 

1 w głównych aptekach.

W e Lwowie w aptekach pp : Mikolasza, 
W ew iórskiego, R u ck era , Sklepinskięgo i 
Beisera. 4 63

4152
B ó l  s ę b ó w

każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u su ­
wa trwale i natychm iast sław ny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
i 60 ct. We Lwowie w apteee P. Mikola- 
scha w Stryju w aptece p. Drągowskiego.

Alfred Rassl w Opawie
(Troppau) na Szląsku austr.

Skład nasion rolniczych i leśnych
peloea

wypróbowane nasiona wszelkiego gatunku i rodzaju
hartownie i drobiazgowo.

Największy skład sztucznych nawozów po najtańszych cenach.
W zory i cenniki g ra tii  i franco. 4063

W IE L K IE  MAGAZYNY MODNYCH
TO W ARÓW  4 9g

Printemps
Bezpłatnie wysyła

ilustrow ane album, zawierające wzory wszel­
kich nowych ubiorów na P O R Ę  L E T N IĄ  
na żadanie zafrankowane i zaadresowane do

PP. JULES JA LU Z0T &  C,e
w  PA R Y ŻU .

Również w ysyłają się bezpłatnie próbki 
różnych materyj składających kolosalne za­
pasy magazynów PRIN TEM PS. (Dokładnie 
oznaczyć w liście gatunek i cenę).

Wszelkie objaśnienza i instrukeye nie- 
zbępDe do wykonania zamówień, jsk  również 
w arnnki wysyłki znajdują w katalogu.

W ysyłka b e z p ła tn a  towarów, które m a­
ją  wartość najm niej 2 5  franków  ; a zaś 
bezpłatna wysyłka nawet z o p ła c e n ie m  
cła  za dodaniem do faktury 15%  wartości 
towaru.

Syrop wapieouo-żelazisly
4037 ■ p o d f o s f o r n n u  w a p n a

sporządzony przez aptekarza H erbubny  w  W ied n iu .
Od lat 23 zalecają gorąco lekarz* powyższy środek z powodu jeg* wła­

sności roztwarzania I usuwania flegmy, zmiejszenia potów w nooy i niedopu­
szczania do wyczerpania sił żywotnych , tudzież, iż wprowadzając do ergauizmu 
żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyczyni, się znakomicie do wytwarzania 
krwi i a*ś dzi»eiom zadawany i  powodu zawartości soli fosforowe wapiennyeh, 
ułatwia im tworzenie elę kości.

Cena flaszki złr. 1-25, poeztą 20 et. więcej za 
opakowanie. (Półfleszek nie ma.)

Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego syropu 
waplenae -źelazlltego11 i uważać, aby na każdym 
znajdowała się ebuk odbita urzędowni* zaprotokoło- 

w ana marka eehronna , tudzież broszura Dr. Schwei 
zora, a ni* dawać sif łudzić i o s z u k iw a ć  eeiu eekol- 
wiek niższą, za jalą bezwarteśriow* naśladownictwa 

19 sprzedają.

• i b y
r .m ć ld 'f .L v  r .v a . /n i ; '

\ Y i r < J « ń .  „ A p t e b n  z n r  l t a r m h e r z i g k ę i t “
Jnllusf Hcrbahny, Neuban, Kalserstrasse Nr. 73 i 75.

Takewy do nabyci* tos Łwouńe: w a p te k ae h : Zygm unta Kuekera, P io tra  
Mikolaseha, J, W ewiórskiego, h .  B lum tn '« lda , A. Sklepińskiego, J . Beisera, K. 
Krzyżanow*ki,go ; w Krakowie: E rnest Stookmar, W . R ed y k , K. W iszniewiki 
*pt.; tc R tu łę . ; j  Kolasza, A. Fuehs i R. Keler ; u> Bursztynie : A. Braunstein ; 
xe Brsełanaeh: a .  D u rs t ; to Borsseeowit : M. N iem ezew ski; to Cterniowcach: 
J . M a h l, dr. J . Barber, W. A lth ; to Borna W atra: F. F r i ts c h ; w Droho­
byczu : G. Kobuzowski apt.; W Gródku : J . Heseheies ; w Gurahwnora : E. Bo- 
t*zat; %o Horcdcnee : 14. Azentewiez ; to Jarosławiu  : J . Rohm i J. W isłoeki ; 
«  J a ś l e :  R. P *L h  ; t* K inpo lung : E. F ritse h ; to Kołomyi: J . Sidorowie/,, 
E. Stenzei i K. Br. W itosław ik i; U  Kopyczyńeach: M. R eder ; w Kryniey 
H- Nitribit; tc M ielcu : A. Paw likow ski; wKU ankotcieach : W. W łodzim irski; 
to Podteoiocsyskaeh : D. Schneider ; to P rem yilu :  A. Mańkowski, J- Lepiankie-

tcie: A. Beil, J. Masura i A.. Strzemecki »pt.; j tc Samborze: Aleksiewiez apt.; 
t» Storoźyńeu: H. Fullenbauin ; to Tarnopolu: M. Krzyżanow ski. K. Kahane 
i L. Fleisehm ann ; to Tarnowie : St. Pawłewski ; to Ustrsykach: J . Kiedl ;
to Wilamowicach: F . Sehn tider; to Winnikach: K. B aum aun ; to Źółkun: 
w e. k. apteee obwed. A. D*dU«».

Uz)skańszy koitoesyę na da 1»ae prowadzenie istniejącego 
od lat kilkuuastii w Krakowie przy u licy  Franciszkań­
skiej pod I. 1 na dole, zaszczytnie znanego
biura umieszczeń nauczycieli, guwernantek i bon

p o  ś .  p ,  A n i e l i  D e m b o w s k i e j  4261

mam z a s z c z y t  u w i a d o m i ć , iż  rzeczo n e  b iu ro  p r o w a d / ić  będę 
w dotychczasowym lokalu pod ty m i sa m y m i  w a ru n k a m i  
j a k  d o tąd .

Kraków, w lutym 1893. H enryka Teisseyre.

P ro s z e k  D e r m a to l
z fabryki dawniej Meister Lueius & B riining in Hoehet nad Menem (Niemcy). 

W ypróbowany i uznany jako nieszkodliwy środek
przeciw ko św ieżym  raaom  , op arzen iom , obtarciom  ,  ro­
pnym  zapaleniom  sk óry, przeciw  ranom  p ow stałym  z po­
cen ia  s i ę ,  w yprzeniom  a d z i e c i ,  w i l k o w i ,  pocącym się

rękom  I nogom . 3990
Do nabycia w każdej aptece i drogueryi w pudełkach po 25, 50 i 100 gramów.

F * i ó r a

do pisma pionowego,
Z naszego sortymentu 6* przeznaczonego do p is m a  p io n o ­

w ego wybraliśmy najlepsze w/orv i odtąd pud osobnenii n u ­
m e ra m i  wyrabiamy tenże gatunrk pió■ w kolorze jasno  hril- 
zowym. Pióra te możemy dla tego rodzaju pisma jak najgoręcej 
polecić i prosimy żądać ich w k eżd y m  m agazyn ie  p rz e d m io ­
tów do pisania. 4129

Pióra do p i s m a  p i o n o w e g o  noszą następujące n u m e r y :  

Nr. 8AF, Nr. 124F, Nr. 405F , Nr. 5 39F, Nr. 547 F, Nr. 549 F.

C A R L  K I T S I N  &  C o . ,  W i e n .

COGNAC
C ZU B A -D U R O ZIE R  & Co.

|t:euska fabryka Wmiaku PItOhU)NT01Ł.

in tan t: Ru a V&  Blochmann, Budapeszt.
L a J k t j r r j ^ ^ n r a e ę d w l e .  4018

W .  M .  U H L A  N T *
in ż y n ie r  s p e c ja lis ta  d la fa b ry k  k r o c h m a lą , L ipsk  — G ohlis,

Budowa nowych i przerabianie istniejących już

F a b r y k  k r o c h m a lu
de p rzerab ian ia  wp/.elkieh dajaeych się przerobie na krochmal m ateriałów , jakoto : 
ziemniaków, pszenicy, żyta, kukurudsy’, ryżu i t. p. f a h ry k l  e u k ru  k re e h m a ii ie g e , 
s y re p u , d e a t r y n y  1 ta g o  podług w łasnego, jedyni* raejonalnege i doświadczonego 
syeceuni.

Peręezenie najkorzystniejszego wyzysku m ateryałów , przy rów nocześnea zap* 
wnieniu p ie j-szerzędnej jakości wyrobu.

Urządzenie »r«ste, prowadzenie niezwykle tasle. W łasne stacy* deświad- 
czalne. Dwudziestopięcio letnia praktyka. W iele wybudowanych lub poprawionych fa­
bryk w kraju i za granicą, zawsze z najlepszym  skutkiem  i wydatnośeią. P ro s p e k ty  
g r a t i s .  Bliź.szYch wiadomości udziela Ąioa

F I S C H L ,  Wiedeń IV., Weinstrasse 19. 3.

B w i s d y  p ł y n  r e s t y t n o y j n y
w o d a  do m y c i*  k o n i. Cena flasaoeski złr. 1’40.
®d '** 30 z najlepszym skutkiem w wielu atajalaoh dworaklok, w naj- 

pezyeh łtajniach oywllnyeh, jako środek wzmaoelająoy pa wielkich aatęźe- 
« * , w zwichnięciach, spieczeniu, w atęleelaoh śdęgwi i autkułów, czyni 

zwierzą wytrzymałem na największe nawet trudy. 4281
| nabyei* w* wszystkieh aptekach i drejruerjach. 

i alezy baczni* uwoioć na markę oehronną i  żądać wyraźnie 
Rwlzdy Korsenburgsklego preszks dla bydła.

_  . G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :
FranciszKa Jana Kwizdy w Ktrneuburgu poa Wiedniem

- i m  i \Iniem I
edewej. f

O
o Ó  , 

4 '  < jv*

Przędli* i farbuj* powierz ,na ekeą w eł- 
oę owozą i rezsyła własną przędze w ka- 
idj jakośei, grubeśei , w każdym keleno, 
■awet w Mhłyek Uośelsek (kilogramo­

wych), dostarcza mednyeh
wybornych gatunków

S IK M
z naturalnej rzystej wełny owezej, nietylk# 
w eałyeh postawech. Ieez iakż* metry, 

po. ztą ;a zaliezką 
p o  e e B a e k  f w b r y e z s y e k .

Wzory gratis i franco. 4078

Adres dU  telegr.: 
Lun*., W is a

Telofen :
Nr. 4871. -LUNA“W ie n , 1. B e z irk  ^ 1 —  \ u J  I  w r \  S c h o tte n r in g 6 .

C k. koncesyonowane przedsiębiorstwo
(Ha urządzeń elektrycznych, oświetleń 1®, przeno­

szenia stly telegrafów, telefonów etc.
K o sz to ry sy  b e z p ła tn ie .

S p rze d a ż  i rozsyłka wszystkich a rty k u łó w  w zakres eloktrotechniki wchodzących.
S ta ł* , su ch o  *l*m *nty . 4304

L. 740/13. H d y k t. 4303

C. u, Sąd krajowy

wizdy płyn gośćcowyiod  w i n l u  lat w y p r ó b o w a n y  j a k o  n ie z r ó w n a n y  ś r o d e k  d o m o w y
U enn fla szk i 1 z ł r .  % f la szk i 60 c t .  4 T #

Praw dziw y do nabycia w* wszystkich aptekaeh. 4282
N Jeży ba. dnie uważać na  powyższą m arkę ochronną i żędać w yraźnie:

K w i z d y  p ł y n u  g o ś ć c o w e g o

z apteki obwodowej w Korneuburgu pod Wiedniem. |

B o m  b a n k o w y

L u d w ik a  T ha lbe rg^a
W iedeń, IX /1 Hórlgasse 4

(wydawca istniejącego od 5 la t ,  uznanego jako nnjlepiej red*gew*»«C° pisssa 
finansowego ,,N e o e s te  N a c h i ic l i te n “ ) 427 9

skupuje e f e k t u  i  p a p i e r y  g i e ł d o w e  z  doi jeżen iem  
t y l k o  a s ł r .  * 4 - 5 0  cou rtag#  (« »  końcu), p r o w i ^ y a  
f r a n c o ,  a ua podstawie swoich  stsuuU V ,i miewa n a j ­

l e p s z e  i n f o r m a c y e .
Szczegółów udziela najchętniej franco.
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nowo odkryty

P R 0S 2 E E  z
sabija: pluskwy, pchły, szwaby, karakony, moskale, muchy, mrówki, 
stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną szybko- 

ścią j pewnością tak dalece, ie z istniejącego pokolenia 
owadów ani śladu nie pozostaje.

_  3652
Prawdziwy i tanio do nabycia

w  d r o g u e r j i  J .  A n d e l a
18, zum „Schwarzen Hund“ Hasgasse 13,

(13 Dominikanergasse 13, 11 Ketteugasse 11, w P rad z e .
We LW OW IE: Zyg. Ruckera apt. pod Srebrnym O rłem , P . Mikolaseh 

apt., Alojzy Hubner droguerja ulic* Karola Ludw ika, Józef Hanke skład ma-

oajowy dla spraw cywilnych we Wiedniu podaje do 
wiadomości, że na podstawie ts. uchwały z dnia 7. s t y c z n ia  1893 L 
740, na prośbę rodzeństwa i dzieci zmarłego rodzeństwa Karola Rokorż 
nego, na podstawie przeprowadzonych dochodzeń, wdraża postępowanie 
o uznanie zmarłym zaginionego od roku 1863 Karola Pokornego, a to 
celem wdrożenia ewentualnej pertraktacyi spadkowej i że kuratorem 
tegoż nieobecnego w myd §. 6. ustawy zadnia Ib. lutego 1883 Nr. 20 
Dz. p. p. ustanowiony został pan Fryderyk Kroczak. c. k rewident r* 
cltunkowy w Wiedniu II. Halmgasse 3.

Karol Pokorny wedle metryki chrztu probostwa w Preszburgu 
z dnia 27. sierpnia 1892 urodził się dnia 25. listopada jako prawy srn  
Iranciszka Pokornego z Preszburga, później dyrektora teatru we Wie­
dniu i Maryi Pokornowej z domu Fritscher z Preszburga, — był z za­
wodu zegarmistrzem , następnie maszynistą przy lokomotywie na kolei 
wschodniej, a w r. 186*3 mieszkał przy swojej siostrze Maryi Schlesin- 
ger, żonie literata we Wiedniu II. Kornerga$se.

Z początkiem lipca 1863 znikł z Wiednia. Z końcem sierpnia lub 
w początkach września otrzymała Marya Schlesinger od niego list 
w którym donosił, że przyłączył się do polskich powstańców i za kilka 
dni wyrusza w granice rosyjskie na wojnę. Od tej chwili zaginał.

Wzywa się więc każdego, aby wiadome mu o życiu i miejscu po­
bytu lub śmierci Karola Pokornego daty, podał do‘ wiadomości sądu 
lub wyżej wymienionego kuratora p. Fryderyka Kroczaka, c k rew>- 
denta rachunkowego we Wiedniu II. Hahngasse 3, najpóźniej do I 
mają 1894.

Po upływie tego czasu nastąpi wydanie orzeczenia na prośbę 
uznanie Karola Pokornago zmarłym.
_________ Z  c. k. Sądu krajowego, W iedeń 7. stycznia 1993,

iotr Geilhofar apt., Karol Bayer ul. Krakowska 
Fusek apt.; B ia ła  : E. K ruppa ; B ro d y  : W. Landesberg

terjałSn, J. Berger apt.,
B ie c z : W. Fusel

apt.; Chodorów : St. D**zki'ewiez apt.; Frysztak*:*Jan Zaniewski apt.; Gródek; 
pod Lwowem: 4 L ip p u ; G liniaay : A. Hełm aut.; J a s ło : R. Pasch apt. 
Kołomyja: E. Stenze) apt., J . Sidorowie*, K. Br. W itosław sk i; Kopyezjńce: 
M. Keder apt., Rossów: S. Bursa apt.; Kraków: E. Radler apt., K. Sto«kmar 
apt., W . Redyk a p t , K. W iszniewski apt., L. Rosner apt., W. Krzysztofowie* 
skład matecjałów, 1. H aw ełka ; Krosno: Jan  Ł azarow icz; Kulików; B. Misio- 
łek  apt,; Kąty: Aleks. Zagajewski apt.; Kałusz : A. Szustow apt.; Jarosław; 
W isłoeki apt.; Nowy Targ Ad. B aum ann, K. Laeur, S. Holzgriiun; Nowy 
tśąez : T. Grossbard, S. L ieehtm ann ; Niemlrów : K. Przedrzynairski apt. Prze­
myśl : A. Faliszewski. Sokal: Eug. Wysoezański apt. Sucha : C. Czernicki apt. 
Stanisławów: A. Beil apt. Stare M iasto : A. Paluch apt., T a rn o p o l :  F. J*uj- 
rógiewiez apt., E. Frantz ap. Tarnów : A. Bergor, W. Mildner, S. Stoissenberg 
i M. Adler *pt; W ad o w ic e  S. Kurowski apt., T. Kauehberger. Z ło c z ó w : Józef 
Gold ; Żywiec; M. Paw luizkiew ica.

10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 
za niezrówn n# wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOW E,
— —aPŁ^HŁ* W ś f

skór* saeka, ezeritka i zgrubiał* pod wpływem MAGNOLINY staje sie miękką 
i d»lik»tn* B.V(>NOLINA usuwa ezerweność nosa, poliazków i rąk G*n* tego 

zbakomitfg* śt odka 1 złr. 5 0  et.

Olejek tan ino wy, 1
P o m a d a  e M r i o w a ,  T * 1' "

T P y o c S - o ,  a t o a Ł s l c a . ,
do zmrwari* wlesów. unebiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, otrwal* barwy 

i połysk. —  Flakon 8 0  e t.

B R IL A N T IN A ,
nadaio brodzie miękkość i n*tnralny połysk. — Den* centów

Olejek chino -  taninowy, 31

działa snakomiei* na cebulki włosowe j n» ptrost włosów. Ju» P* ażyoia jednej 
flanki można ipestrzedz perost. Najlepsza prezerwatyw* płMeiw wypadanie, 

włosow i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 *łr 10 ot,

ifisencja m iętow a do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiaja**eo smaku i z»»aebu bardzo kenjital* wpływa 

___________ na dzląri* 1 zęby. -  Flaken 50 «t.

PROSZEK ROSLINNO-ALKALICZNY
4 *  M T B w t n 111 ®ębówr. 

kamień i kwasy, które sprowadzają ból i < 
Pudełko 8® i 80 eentdw.

lektutzie zębów.

JU U t I H H & T 0 m C 2
wr L*><k<I© sklepy nllca Kopernika 1. 8, nltea Ha-

nkł5,<’ha r<**r 4 »  Krakowie SnYiennlee
nłnwrMijh Eyn©k I. fl.

I. t ;  w C n ar-

W ydawc* i odpowiedsiaiuy redak to r P l a t o n  K o s t e c k i , Z d r u k a r n i  i^ l iL o g ia f i i iP i l lo i '*  i S półk i .  (1 ’eiofouu Nr. 1 7 4  a ) .


